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Sensacje ukraińskie.
W  ciągu osta tn ich  paru  lat n ie ­

wiele  m ożna  było zan o to w ać  za ­
sadn iczych  posun ięć  rządu  w zak re ­
sie zagadn ień  narodow ościow ych. 
Uważaliśm y, że tak ty k a  n iew yodręb- 
n iania tych zagadn ień  s to sow aną  jest 
celowo, bow iem  stosunki n aro d o w o ­
ściow e w okresie  p op rzedza jącym  
p rzew ró t  m ajow y zostały tak  g run to ­
w nie  zabagn ione ,  że zanim p rzys tą ­
pić do jak iegokolw iek  ich n o rm o w a­
nia, musiał rząd odczekać , aż się ten  
cały  fe rm en t ułoży i p iana  opadn ie .

Rządy  sejm ow e, k tó rych  po w ro ­
tu  tak  zawzięcie d o m ag a  się lewica 
opozycy jna  polska, s tosow ały  w 
p rak ty ce  adm inis tracy jnej m etody  
w y tk n ię te  p rzez  pp. St. Grabskiego , 
G łąbińsk iego  i Skulskiego. U czes tn i­
czący  w rząd ach  tych  dem okrac i 
po lscy  odegryw ali  n iew dzięczną  rolę 
s tatystów , k tó rzy  w pływ u n a  te  sp ra ­
wy w yw rzeć  nie zdołali, a o d p o w ie ­
dzialnością ze  swym i nacjonalisycz- 
nym i kolegam i dzielić się musieli. 
R ezu lta tem  tej polityki by ła  kom u- 
n izująca H ro m a d a  n a  naszych  zie­
miach, a ustaw iczne  w rzenie  i b an ­
dy tyzm  polityczny w M ałopolsce  
W schodnie j .

R rządy  pom ajow e, nie usiłując 
rozw iązać zasadn iczo  p rob lem ów  n a ­
rodow ośc iow ych , os iągnęły  jed n ak  
sw ojem  s tanow czem  lecz sp raw  sdli- 
w cm  p o s tęp o w an iem  przynajm nie j 
zew n ę trzn ą  pacyfikację  s tosunków , 
w y p ro w ad za jąc  je  ze s tanu  rewolu- 
cy inego  wrzenia. W iększość  poli­
tycznych  organizacyj n iepolskich po-

bezp ieczyć w p ływ  W a ty k a n u  n a  lo­
sy Kościoła  P raw osł.  w P o lsce  i 
osiągnąć likwidację p raw osław ja  w 
M ałopolsce W schodnie j .

„Ruskij G ołos", pom im o z a p rze ­
czeń  „Diła" (organ „U ndo" w e 
Lw owie) oraz P a t ‘a, chce uchodzić 
za tak  dobrze  po in form uw anego, że 
p o aa je  sze reg  szczegółów tych  per- 
traktacyj, do tyczących  żąd ań  „U n­
do" i s to sunku  do a ich  poszczegól­
nych  cz łonków  rządu . O rg an  staro- 
rusinów jes t  wielce z tego  n iezado­
wolony i w y p o w iad a  obaw y, że  
ow a „ugoda"  zostan ie  zaw arta  k o ­
sztem  starorusinów , k tó rzy  swoje 
polityczne rachuby  w iążą z przysz­
łą  Rosją.

W szystk ie  te  rew elac je  t rzeba  
przy jm ow ać z d u żem  p o w ą tp iew a­
niem. G dzie leży ich żrodło — nie 
sposób  ustalić, być  m oże w sam ej 
redakcji  „R uskago  G ołosa" , k tó ra  
z jakichś w ew nętrznych  w  ś rodo­
wisku ukra ińsk iem  nas tro jów  i roz­
m ów  m ogła  zacze rp n ąć  tem a t  do 
swoich sensacy jnych  informacyj.

Nie jes t  dla nikogo ta jem nicą, 
że tak ty k a  bezw zględne j i za sad n i­
czej opozycji, up raw ian a  przez  gali­
cyjskich U kra ińców , k tó ra  była  o- 
p a r ta  na  s ta łem  naoięc iu  nastro jów  
an typo lsk ich  w m asach , zaczę ła  t ra ­
cić g runt p o d  n o g -m i z chwilą p a ­
cyfikacji m iejscow ych s to sunków  na 
t życia codz iennego . G w ałtow ność 
i m aksym alizm . w ys tąp ień  p rzy w ó d ­
ców “Undo* nie od p o w iad a  już dziś 
tem p era tu rze  uczuć szerokich warstw

zosta ła  w opozycji, ale ta  opozycja  ludności ukraińskiej, k tó re j  -nteresy
codz ienne  nie znoszą  tak iego  n ieu ­
s tan n eg o  ekscy tow ania  hasłam i po- 
ltycznemi. P rzyw ódcom  U kra ińców  

galicyjskich musiał ten  s tan  rzeczy 
n a su n ą ć  p o w ażn e  refleksje  i skłonić 
do p rzys tosow an ia  swej tak tyk i do 
nastro jów  ich w yborców . Być m oże 
przeto , że  „Ruskfj Gpłos", n iew ą t­
pliwie pilnie ś ledzący ew olucję  n a ­
strojów w środow isku  ukraińskiem , 
dojrzał p o d o b n e  ob jaw y i, u p rze ­
d za jąc  na rad za jące  się tam  zamiary, 
pośp ieszy ł u b rać  je w form ę sen- 
sacy jn y ch  i dow olnych  pogłosek.

T y le  m ożna  w yw nioskow ać co 
do  s trony  ukraińskiej tych  infor- 
macyj. \V jak iekolw iek  na tom ias t  
angażow an ie  się rządu  w p e r t r a k ta ­
cje z „U ndo",  chociażby za p o ś re d ­
n ic tw em  M etro p /S zep ty ck ieg o ,  t ru d ­
no  jes t  uwierzyć. N ajp ierw  wątpli- 
w em  jest  aby  M etropolita  Szeptycki 
istotnie chciał tego  pośredn ic tw a się 
podjąć . P o za tem  nie je s t  zw ycza­
jem  rządów  pom ajow ych  zaw ieran ie  
u k ładów  politycznych ze s tronn i­
ctw am i czy to  polskiem i czy niepol- 
skiemi. N iew iadom o bowiem , d lacze­
go m iałby rząd  uznać „U ndo"

przy ję ła  w działaniu formy p a r la ­
m en ta rn e .  P rzedstaw ic ie le  ludności 
ukram skiej  i białoruskiej zaczęli b rać  
udzia ł  we w spó lnych  z ‘ Polakam i 
o rgan izac jach  sam orządow ych  i go­
spodarczych  N a  ław ach  Bezp. Blo­
ku  zasiedli posłow ie  — Ukra ińcy  i 
Białorusini (Żydzi również, lecz w 
ar tyku le  n iniejszym nie po ruszam  
sw ia -o m ie  sp raw  żydow skich  i n ie ­
mieckich).

W  ten  sposób  zaczęły  powoli 
w y tw arzać  się w arunki, umożliwia­
jące  p rzys tąp ien ie  do normalizacji 
ogólnej s to sunków  narodow ościo­
w ych  w Rzeczpospolite j.  Nie sądzę, 
aby  rząd  z pew n y m  określonym  p ro ­
gram em  n a  tę  drogę już w chwili 
obecne j  w stąp ić zamierzał. Nie n a ­
s tąp i to  za p ew n e  wcześniej, aż  wal­
k a  poli tyczna w zakresie  ustro ju  i 
m e to d  rządzen ia  p ań s tw em  w ew nątrz  
czynników  politycznych polskich  z a ­
koń czo n a  zostanie.

J ed n ak że  w objęciu  s tanow iska 
m inistra  sp raw  w ew nętrznych  przez  
p. Józew skiego  dopatryw aliśm y *ię 
w swoim czasie zapow iedzi, że na 
kw estje  narodow ościow e zostan ie

Wyjazd Min. Sprawiedl. Cara 
i pierwszego prezesa S. N. 

do Wilna.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

iś p. m inister Sprawiedliw ości 
Car i p ierw szy  p rezes  S ąd u  Naj­
w yższego  p. Supiński wyjechali do 
Wilna.

#
Jak  się dow iadujem y, p. min. Car 

spędzi w Wilnie kilka dni i w e źm ie  
udział w uroczystościach, k tó re  S ą ­
dow nictw o wileńskie urządza  na  
cześć P. P rezy d en ta .

Zmiany na stanowiskach 
wojskowych.

Tel. od wL kor, z  Warszawy.
Pułk. Kolabiński, do w ó d ca  24 p. 

p., został m ianow any  d o w ó d c ą  b ry ­
gady  K. O. P .—G rodno  n a  m iejsce  
pułk. Bołtucia, k tóry  został p rzen ie ­
siony na  stanow isko  dow ódcy  19 
dyw. piech. w Wilnie.

Członek Sekretarjatu L. N. 
w  Warszawie.

W A R S Z A W A , 18.VI. (Pat). W
dniu 18 b. m. przybył nieoficjalnie 
do W arszaw y  cz łonek  Sekre ta r ja tu  
Ligi N arodów  M. B eaum ont,  za jm u­
jący  się spraw am i ekonom icznem i 
w gab inee ie  zas tępcy  sek re ta rza  g e ­
nera lnego  p. A veno la .  W  zw iązku z 
obecnem i pracam i kom ite tu  ek o n o ­
m icznego p. B eaum on t pragn ie  za ­
poznać  się z zagaan ' tniami e k o n o ­
m icznem i w Polsce, w szczególno­
ści z o rgan izacją  hand lu  zbożem .*) ' f

K^ry za uchylanie sikg 
od głosowania.

K A T O W IC E , 18.VI. (Pat). M agi­
strat Królew skiej H u ty  na łoży ł k a rę  
n a  “delu m ieszkańców  m iasta , k tó ­
rzy nie spełnili obow iązku  g łosow a­
nia  w czasie osta tn ich  w yborów  k o ­
m unalnych  w Królewskiej Hucie . 
D o obyw ateli  tych m agistra t  ro ze ­
słał m an d a ty  karne ,  op .uw ające  na  
sum ę od  5 do 10 zł. Jak wiadom o, 
przy w yborach  kom u n aln y ch  na 
Górnym ' Śląsku istnieje przym us 
wyborczy.

Beznadziejny apel.
P A R Y Ż , 18.V1. (Ate). N a jw yż­

sza R a d a  emigracji ukraińskiej w y­
s tosow ała  uroczysty  a p e l  do  rząd ó w

POD P R O T E K T O R A T E M  P A N A  M A R S Z A Ł K A  J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O

|| TARGI PÓŁNOCNE
I W YSTAW A SZTUKI LUDOW EJ I PRZEMYSŁU LUDOWEGO

W W I L N I E .
Informacyj udziela Biuro Targów i Wystawy od 9— 2 i 5— 7, —  Wilno, Ogród po-Bernardyński, tel. 16-38.

PIWA kr DUBELTOWE
JA SN E

Do nabycia wszędzie! I

ia w k o p  noszyi!
WŁADYSŁAWA SŁONICZA

ul. W Pohulanka Nr. 5.
W S Z E L K IE  W Y R O B Y  K O S Z Y K A R SK IE , T R Z C IN O W E , W IK L I­
N O W E , K W IA C IA R K I. K O S Z E  D O  P A P IE R U . S P E C JA L N E  

G A R N IT U R Y  MEBLI DZIECINNYCH.
Tanio na raty. 2198 Tanio na raty.

a s

Ks. prof. Żongołłowicz podsekretarzem stanu 
w Min. W. R. i 0. P.

(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawy).
Dowiadujemy się, że w najbliższych dniach ma być mianowany pod­

sekretarzem stanir w Ministerstwie W. R. i O. P. prof- U. S. B. w Wilnie 
ks. d-r. Bronisław Żongołłowicz. Rada Ministrów uchwaliła już przedsta­
wić odpowiedni wniosek Panu Prezydentowi Rzplitej do podpisu.

Należy zaznaczyć, źe jest to pierwszy wypadek w Polsce po odzy­
skaniu niepodległości wejścia do gabinetu ministrów księdza.

Po odroczeniu sesji nadzwyczajnej
Senatu.

♦ Obrady klubów senackich.
Telefonem o* wlasnege kere.,, ndent z  Warszawy

O d roczen ie  sesji nadzw yczajne j S en a tu  p rzez  wręczeni_e o d p o w ied ­
niego za rządzen ia  P. P re z y d e n ta  Rzplitej p. m arszałkow i Szymańskiemvf 
w nocy  z w torku  n a  ś rodę  było n iespodz ianką  dla w szystkich, n aw e t  
dla tych, k tórzy  uw aża ją  się lub uch o d zą  za w tajem niczonych.

P o w szech n ie  p rzypuszczano , iż o d b ę d ą  się 2 lub 3 pos iedzen ia  S e ­
natu , n a  k tó rych  zostan ie  za ła tw iony szereg  spraw , m iędzy  innemi 
sp raw a  noweli u s taw y  o ochron ie  d robnych  dzierżaw ców , n a  zała tw ieniu  
k tórej szczególnie zależy sferom ziem iańskim . M niem ano , że sesja  nad-

WIADOMOSCI7 KOWNA
ŁOTEWSKI MIN. SKARBU W  KOWNIE.

D nia 17 b. m. przyibył z Rygi do Kowna 
łotewska m inister skarbu A. Petrewic.

M inister ośw iadczył korespondentow i „El- 
ty“ w Rydze o celni swej' podróży, iż nosi ona 
charalkter inform acyjny. M inister chce zapoz­
nać się z Litwą, jako przyjaznym  sąsiadem  
z je j życiem gospodarozem  i m ężam i stanu 
Rozateim podróż będizie służyła do nawńąza- 
nda najściślejszego i na jbardzie j zadaw alnia- 
jącego obie strony  kon tak tu . O m aw iając kwe- 
stję stosunków  gospodarczych m iedzy Łotw ą 
a Litwą, m inister w yraził nadzieję iż uda się 
je uregulow ać. O przew idyw anym  układzie 
handlow ym  m inister obecnie n ie może n ic 
konkretnego powiedzieć.

Jednakże L itw a i Łotw a nie m ają  pod 
tym  względem żadnych specjalnych celów i 
w ydaje się, że w osobistym  kontakcie osiąg­
nie się te w arunki, k tóre m ogłyby zadow olić 
obie strony. Ministei podkreślił zwłaszcza 
wielkie znaczenie zasady obustronnośoi, k tó­
r a  wielce u łatw ia rokow ania m iędzynaro­
dowe.

.Minister Petrew ic rep rezen tu je  blok n a ­
rodowców.

LITEWSKI BILANS HANDLOWY.
E kspor litew ski w ciągu 5 mies. r. b. 

w yraził się sum ą 133,7 m ilj. lit., zaś im port—  
124,4 m ilj lit., a  więc b ilans czynny w ynosi 
9,3 milj. lit.

Po uniewinnieniu przywódcy 
Chorwatów.

B1A ŁOG RÓ D , (CEPS). O pin ja  Ju­
gosłow iańska od dw óch m iesięcy z 
~ywą u w a g ą  śledziła przeb ieg  wiel­
k iego p rocesu  politycznego p rzeciw ­
ko byłem u prezesow i chorw ack iego  
s tronnic tw a włościańskiego, d - ro w i . 
M aczekow i i towarzyszom , oskarżo ­
nym  o udział w akcjach  przec iw pań- 
stw ow ych. W iększości o skarżonych  
ak t

iza
zw rócona  w iększa niż d o tąd  u w a g a  najbardziej p o w o łan e  do  reprezen-

oskarżen ia  zarzucał przygo-
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pań s tw  europejsk ich , o raz do wiel- zw ycza jna  S en a tu  zostan ie  odroczona, jed n ak  z sesją  nadzw ycza jną  Sejm u tow yw an ie  ak tów  teroru  p rzeciw ko
■'   " w dn. 23 lub 24 b. m. funkcjonarjuszom  pań s tw o w y m  i

T y m cz asem  stało się inaczej i to  no w e posun ięc ie  rząd u  w yw oła ło  p rzeciw ko  porządkow i publicznem u,
b u rzę  w  k lubach  opozycji. P™ces, - jak już wyżej w spom -

W  dniu dzisiejszym odbyło  się pos iedzen ie  sen a to ró w  klubów cent- n ano, trwał d w a  m iesiące, a  roz-
rum  i lewicy, n a  k tó rem  po  dłuższej dyskusji pos tanow iono  s tanow isko  p a try w an ie  m ater ja łów  przez koleg-
sw oje  w yrazić w deklaracji pow zię te j na  posiedzen iu  posłów  i sena to rów  
C en tro lew u  w p ią tek  dn. 20 b. m.

N a dzisiejsze pos iedzen ie  senack ich  k lubów  C entro lew u zaproszono  
rów nież  przedstawicieli  mniejszości, zas iada jących  w S enacie ,  P rzed s taw i­
ciel K oła  Ż y d o w sk ieg o  oświadczył, że gotów  jes t  p o d p isać  deklarację ,  z 
tem  je d n a k  zas trzeżeniem , że zostan ie  d o d an y  u s tęp  w skazujący  na  to, 
że  n iedopuszczen ie  do odbycin  s e s ; par lam en tarne j  uniemożliwia również 
uchw alen ie  ustaw y, znoszące j carsk ie  ograniczenia narodow ościow e i w y­
znaniow e.

N ad  żądan iem  K lubu Ż y d ow sk iego  w yw iązała  się dyskusja, w rezul­
tacie  której Centro lew  nie zgodził się na wstaw ienie  p ro p o n o w an eg o  ustępu, 
w o b ec  czego przedstaw ic ie le  KI. Ż y d o w sk ieg o  wycofali się z pos iedzenia .

O b rad o w ał  tak że  Senacki K lub N arodow y, k tóry  stwierdził, że  odro­
czenie sesji S en a tu  jes t  naruszen iem  konstytucji,  co m usim y uznać za 
d ow ód  nieznajomości naszej konstytucji p rzez  sena to rów  KI. Naród., a lbo­
wiem  konsty tuc ja  w yraźnie  określa , że Pan P re z y d e n t  m oże  odroczyć 
sesję  n adzw ycza jną  Sejm u i Senatu . K lub N arodow y przy tej okazji u w a­
żał za  s to sow ne zaa tak o w ać  osobę  P. P rezy d en ta ,  oświadczając, że  bierze 
on udział w w ew nętrznych  w alkach  poli tycznych .v‘ W reszc ie  KI. Nar. w 
swej rezolucji pow iada ,  że „in teres P o lsk i  w ym aga  całkow ite j zm iany  
obecnego  sys tćm u  rządzen ia  i usunięcia  od s teru  ludzi, k tó rzy  są  dziś u

kich organizacyj g ospodarczych  z 
w ezw an iem  do  ze rw an ia  stosifnków 
z Sov ‘etam i, o raz do zaniechan ia  
w szelkich tranzakcyj hand low ych  z 
Z.S.R.R. O d e z w a  ta  s tw ierdza, że 
k aż d a  garść zboża ukraińskiego, 
w yw ożonego  z U kra iny  n a  rynki 
zagraniczne, podczas ,  gdy  w kraju  
pan u je  głód, sp lam iona  jes t  krwią 
włościan ukraińskich, p ro tes tu jący ch  
przeciw ko kolektywizacji  ro ln ictwa i 
m asow o rozstrzeliwanych, lub d e p o r­
tow anych  na  Syberję  i w yspy Soło- 
wiBckie za  opór s taw iany  w ładzom  
sowieckim. „K ażda  tranzakcja  f inan­
so w a  z Sow ietam i"  —  brzmi o d e ­
zw a — „przed łuża t rw a ir e  okupacji  
sowieckiej na  U kra in ie  i umożliwia 
akc ję  w yw rotow ą, k tó rą  p ro w ad zą  
Sow iety  w p ań s tw ach  cyw ilizow a­
nych".

Międzynarodowa konferencja 
energetyczna.

BERLIN, 18.VI. (Pat.) O tw arta  tu
w sferach rządow ych. P rzypuszczę- tow an ia  całej ludności ukraińskiej Zl 11‘i* św iatow a konferenc ja  ener-

ge tyczna. Inauguracji d o k o n a ł  hono- w ładzy  . M am y w rażenie , ze au torzy  rezolucji pisząc s łow a „interes Pol
n ia  te  okazały  się s łuszne o tyle, 
że  min. Józew ski w okresie  sw ego 
5-ciom iesięcznego u rzęd o w ać .a  zdo­
łał w dużym  stopniu  przyczynić się 
do  decyzji rz ąd u  w spraw ie  zw oła­
nia Soboru  Cerkw i P raw osław nej ,  
co do k tó rego  ak tualnośc i leszcze 
p rzed  d w o m a laty  istniały w rzą­
dzie p o w ażn e  wątpliwości. T rz e b a  
bow iem  pam ię tać ,  iż sp raw a  S obo­
ru, s tanow iąc  o d ręb n e  zagadnien ie , 
pośredn io  jes t  w ielom a nićmi zw ią­
zan a  z ca łoksz ta łtem  s tosunków  n a ­
rodow ośc iow ych  n a  w schodzie  
Rzeczpospolite j.

O s ta tn io  wiele ha łasu  w prasie  
wyw oła ły  informacje, p o d an e  przez  
o rgan  partji s taroruskie j (moskalo- 
filskiej) „Ruskij G olos" o toczących  
się rzekom o pom iędzy  rząd em  a 
„U ndo"  (ukraińska partja  nar.-dem .) 
za  pośredn ic tw em  ks. M etropolity  
S zep tyck iego  per trak tac jach .  Infor­
m acje  sw e funduje „Ruskij Gołos" 
n a  wizycie min. Józew skiego  u M e­
tropolity  Szeptyckiego, k tórej przy­
pisuje  znaczen ie  wybitnie polity­
czne. P o d łu g  tych  rew elacy j M e­
tropolita  Szep tyck i p ragn ie  p rze ­
prow adz ić  „ugodę"  pom iędy  rząd em  
a  „U ndo", aby  w ten  sposób  za-

w Galicji, nie m ów iąc już o U k ra ­
ińcach  b. zaboru rosyjskiego, wśród 
k tc rych  w pływ y tej partji są zn iko­
me. Ż e  p. S tan. Grabski zaw iera ł  
s łynną  „ugodę"  z Ż ydam i,  z k tórej 
n ik t nie był zadow olony  i k tó ra  ni­
czego w zakre  ie s to sunków  polsko- 
żydow skich  nie załatwiła , to nie 
jes t  żadnym  p rzy k ład em  dla rządu  
obecnego .

row y przew odniczący  prof. Molier. 
W  konferencji tej bierze udział 48 
państw . P ierw szy  zabrał  głos k a n ­
clerz Bruening. N astęp n ie  p rz em a­
wiali p rzedstaw icie le  oficjalnych de- 
legacyj kilkunastu  państw . Piąty 
zkolei zabrał jłos p re ze s  polskiej 
delegacji rządow ej p. L udw ik  Tol- 
łoczko. w itając zjazd im ieniem  P o l­
ski i sk łada jąc  życzenia p o m y ś ln o ś ­
ci obrad . Z ad a n iem  konferenc ji  jest

D , , . ,  , . , om ów ien ie  nacjonalizacji w ykorzy-
R egu low an .e  sp raw  ukra ińsk ich  s tania  n a tu r a ln y , ,, źródeł energji i

n iezaw odn ie  nie pódzie  po  linji j a ­
kichś u k ład ó w  z poszczególnem i 
partjam i, k tó rych  stanow isko  nigdy 
nie jest syn tezą  całości p roblem u. 
W  rozm ow ie min. Józew skiego  z 
M etrop . S zep tyck im  mogły być, o czy ­
wiście, po ru szo n e  m iędzy  innem i 
sp raw y  ukra ińsk ie ,  ale  zw .ązek  m ię­
dzy  tą  ro zm o w ą a  u g o d ą  z „U ndo"  
narodził  się z a p ew n e  w redakcji  
„R uskago  G ołosa" . Sądzimy, że  je ­
żeli istotnie rząd  podi mit: jakąś  
akc ję  w z a k rr  lie p ro b lem u  uk ra iń ­
sk iego— cobyśm y powitali z żyw em  
zadow oleniem , — to nie sprow adzi 
się o n a  do tak iego  fragm entu , jakim  
by łaby  „ugoda* ze  stronnic tw em , 
k tó reg o  gw iazda  w sam em  spo łe­
czeństw ie  ukra ińsk iem  coraz  bardziej 
traci n a  świetności. Testis.

sp raw ozdan ia  ze s tanu  d o ty ch czaso ­
w ego w ykorzystyw ania  energji w posz­
czególnych p ań s tw a ch  i poszczegól­
nych  źródłach energji.

Na zjazd zgłosiło się około 4.000 
uczestn ików , w tem  200 de lega tów  
oficjalnych. Z  Polski przybyły  52 
osoby, z czego 9 osó b  stanowi d e ­
legac ję  rządow ą. N a czele  delegacji 
stoi p. Ludw ik  Tolłoczko , p rezes  
polskiego kom ite tu  energe tycznego .

I DOSKONAŁE

ROWERY ŁUCUZIK
Państw ow ej F ab ry k i U zbro jen ia  

poleca rep rezen tan t

Zygmunt Nagrodzki
Wilno, ul. Zawalna Nr 11-a.

ski" mieli n a  myśli in te res  narodow ej dem okracji  i zapom nieli  za p ew n e  
: dodać , że ca łkow ita  zm iana  obecnego  sys tem u  rządzen ia  położy k res  
obecnej sytuacji, ale w ów czas, gdy  n a  czele rządu  s ta n ą  ko ledzy  p. Ry- 
barskiego.

R ów nież  o b rad o w ał  dzisiaj senack i klub B. B. W. R. Po  za ła tw ieniu  
b ieżących  sp raw  przy ję to  do w iadom ości ośw iadczenie p rezasa  k lubu  se­
nack iego  sen. R o m an a ,  cz łonka Z jed n o c zen ia  Pracy W si i Miast, stw ier­
dzające, że nie solidaryzuje się on  z ar tykułam i p. Szuriga w organie Zw. 
P racy  W . i M. „Przełom ie".

Wyznaczenie terminu drugiej sesji nadzwy­
czajnej Sejmu.

Telefonem od własnego korespondenta z We?*ze*Q>\
W o b e c  tego, że dn. 22 b. m. u p ły w a 30-dniowy term in , n a  k tóry  

odroczona  zosta ła  sesja  nadzw ycza jna  Sejmu, p- marsz. D aszyńsk i n a ­
znaczył n a  dzie' 23 b. m. godz. 12 w po łudn ie  p lenarne  pos iedzen ie  S e j­
m u z tym  sam ym  porządk iem  dziennym , co przed m iesiącem . Nie u lega  
najm niejszej wątpliwości, że sesja  nadzw ycza jna  Sejm u podzieli los sesji 
S en a tu  i pon o w n ie  zostan ie  o d ro czo n a  lub zamknięta.^

Z re sz tą  tak ty k a  rządu  w tej mierze jest zupe łn ie  jasna, jeżeli się 
we~mie p o d  uw ag ę  4 w arunk i M arszalka Piłsudskiego, p rzed s taw io n e  p. 
marsz. S zy m ań sk ;em u w m arcu r. b., k iedy tworzył on rząd, o raz  m o w ę p. 
p rem je ra  S ław ka w Klubie B. B. W. R-i w ygłoszoną  p rzez  n iego n a ty ch ­
m iast po  objęciu rządu, w które j  podkreślił, że  o becny  Sejm  już do głosu 
nie dojdzie.

Stany Zjednoczone wstrzymują dowóz mater- 
jału wojennego do Rosji Sow.

WASZYNGTON, 18.V. (Pat.) Jak znaczonego dla Sowietów ze wzglę-
sią dowiaduje Reuter, rząd Stanów du na to, że Stany Zjednoczone nie
Zjednoczonych postanowił w dniu utrzymują żadnych stosunków dy-
wczorajszym zabronić ładowania na plomatycznych z Sowietami,
statki materjału wojennego, prze- -------

jum sądu  już po skończonej ro zp ra ­
wie zajęło eszcze cały ty d z ień  
czasu.

W  d niu 14-tym lipca, t. j. w dn iu  
og łoszen ia  wyroku, od w czesn y ch  
godzin rannych  zaczęły się g rom a­
dzić tłum y publiczności p rzed  g m a­
chem  sądu. N a salę sąd o w ą  w pusz­
czano jed n ak  tylko za biletami w s tę ­
pu, k tóre  w y d a n e  były za in te reso ­
w an y m  osobom  w ograniczonej .loś- 
ci. P u n k tu a ln ie  o godzinie czwartej 
po  połudn iu  cz łonkow ie sądu  weszli 
na  salę. W śród  publiczności z a p an o ­
w ało  n iezw ykłe  podn iecen ie  oczek i­
wania. śród grobow ej ciszy p rz e ­
w odniczący  sądu  zaczął odczy tyw ać  
w yrok  i odczy tyw ał go bez  przerw y 
dw ie godziny, t. j. do godziny 6-tej 
wieczór. Jak  już z d ep esz  w iadom o, 
24 oskarżonych  z drem  M aczttiem  
n a  czele uwolniono od winy i kary , 
pozosta łych  zaś skazano  na  m niej­
sze, lub większe kary  więzienia. N a­
tychm iast  po  odczytan iu  w y ro k u  
wszystkich un iew innionych  p o d sąd -  
nych w ypuszczono na wolność, a '  
sk azan y ch  pod  e sk o r tą  żandarm erji  
od p ro w ad zo n o  do sąs iedn iego  p o ­
koju. T y m czasem  przed g m ach e m  
sądow ym  zebra ły  się n iep rze jrzane  
tłumy, p ra g n ące  widzieć w y ch o d zą­
cych z sąd u  b o h a te ró w  procesu .  Ja­
ko je d e n  z p ierw szych  opuścił g m ach  
sądu  d-r M aczek. N a tychm iast  o to ­
czyli go dziennikarze , którzy po zło­
żeniu  mu gratulacji zapytali, czy nie 
zechcia łby  złożyć jakiegoś ośw iad­
czenia dla prasy. D-r M aczek  o d p o ­
wiedział: W  tej chwili opuściłem
więzienie, nie m am  w ięc  wam n ic  
do  pow iedzenia . N astąp n ie  w to w a­
rzystwie drugiego zw olnionego os­
k a rżonego  K rem zira  oraz sw ych  o- 
b rońców , Kosticza i Karczicza, zm ie­
szał się z tłum em . Pozostali  b o h a ­
te row ie  p rocesu  opuścili salę sąd o ­
w ą  w tow arzystw ie  dziennikarzy , 
okazując sw ą radość  z pow odu  z n a ­
lezienia się n a  wolności g łośnym  
śm iechem  i rozprom ien ionem i tw a ­
rzami. W  najradośn ie jszym  n as tro ju  
liył d-r Lebow icz. k tóry k aż d em u ,  
k to  d o ń  podchodził,  ściskał r ę k ę  i 
chę tn ie  odpow iada ł  n a  w szystk ie  
s taw .an e  m u pytania.

Popierajcie przemysł krajowy
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4-ty dzień pobytu P. Prezydenta
U mlnikdw.

Disiejszy dzień  ‘sw ego p o b y tu  w 
Wilnie P an  P re z y d e n t  R zec zy p o ­
spolitej poświęcił ro lnikom  W ileń- 
szczyzny, którzy skoncen trow aw szy  
w szystk ie  sw e siły w W ileńskiem  
T o w arzy s tw ie  O rganizacyj i Kółek 
Rolniczych sianęli po  znanej unifi- 
k a c , wspólnie do pracy.

P an  P rez y d en t  R zeczypospolite j 
przybył o godz. 12 do lokalu B an­
ku Z iem sk iego ,  przy ul. A d a m a  
M ickiewicza i zaszczycił swoją o b e ­
cnośc ią  u roczyste  zeb ren ie  R ad y  
W ileńskiego T o w a rzy s tw a  O rg an iza­
cyj i Kółek Rolniczych. Pow ita ł 
G io w ę  P ań s tw a  p rezes  T o w a rzy s t­
w a  Karol W ag n er ,  k tóry  nas tępn ie  
w re ferac ie  sw ym  zobrazow ał s tan  
ro ln ictw a w W ileńszczyźnie, oraz 
p rzedstaw ił  środki, w iodące ku jego 
rozwojowi. R efe ra t  zakończony  był 
sze reg iem  d ezy d era tó w  rolników. 
Z k o ;ei d y rek ic r  T o w arzy s tw a  pan  
C zes ław  M akow ski w referacie  swym 
przedstaw ił cele i zadania T o w a ­
rzystw a, k tó re  dąży do  zw iększenia 
produkcji gospodarstw ^ rolnych, do 
s tw orzen ia  w arunków , przy k tórych  
zby t p łodów  rolnych stałby się o- 
p łaca lnym , ma wreszcie za zadan ie  
o b ro n ę  in teresów  rolnictw a w W i­
leńszczyźnie . Podkreśliw szy, iż głó­
w nym  k ap ita łem  roiuików jest o p ar­
ta  na  zaufaniu  w spó łp raca  ca łego  
sp o łeczeń s tw a  tolniczego, omówił 
re fe ren t  akc ję  p ro w ad zo n ą  w dz ie­
dzin .e  t. zw przysposobien ia  rolni­
czego, za k tórego  pośredn ic tw em  
ośw ia ta  rolnicza, zm ierzająca ku 
podn iesien iu  kultury rolnej, p rom ie­
niuje na  najszersze  m asy rolników, 
zm ierzając  do  dobroby tu  wsi i kraju.

P an u  P rezyden tow i R zeczy p o sp o ­
litej podczas  gościny u rolników to ­
warzyszyli oprócz p. w o jew ody  wi­
leńsk iego  R aczkiew icza p. p. mini­
strowie: pracy opieki P ry s to r  i r e ­
form rolnych Staniewicz, ks biskup 
Bandurski,  szef Kancelarji  Cywilnej 
Lesiewicz, poseł Kościa łkow ski, d o ­
w ódca  okr. ko rpusu  gen. Litwino- 
wicz, cz łonkow ie świty P an a  Prezy­
d e n ta  i w. in.

W Oyniiku Kolejow ej.
P rze d  u dan iem  się do T aw arzy -  

s tw a  O rganizacyj i K ółek  Rolniczych 
odwiedził Pan P rez y d en t  R zeczy p o ­
spolitej kolejarzy wileńskich, k tórzy  
o rz e d  sw ą  s iedzibą  wznieśli p iękny 
łuk  powitalny. H o n o ry  o d d a ła  G ło ­
wie P ań s tw a  k o m p an ja  h o norow a 
ko le jow ego  p rzysposob ien ia  w o jsk o ­
wego. Im ieniem  D yrekcji w itał jej 
szef inż. Falkow ski, zar imieniem, 
rzesz  p racow ników  kole jow ych wi­
leńskich  robo tn ik  w arsz ta tow y p. Koc, 
k tó ry  w imieniu kolejarzy zapew nił  
P a n a  P re z y d e n ta  Rzeczypospolite j,  
że  jak  w chwilach w yzw olenia  Wi- 
leńszczyzny, kolejowcy wileńscy byli 
p ierw szymi, którzy schwycili za broń  
ab y  w ypędzić  wroga, tak  i nadal 
ch cą  b y ć  pierw szym i n a  polu p rac  
około  od b u d o w an ia  O jczyzny.

Całą d rogę  do  O g n isk a  o taczały  
poczty  sz tan d a ro w e  organizacyj ko ­
lejowych. W  sali O g n isk a  śp iew ał 
chó r  kolejowy. P o  p rzedstaw ien iu  
P a n u  P rezy d en to w i w ładz  O gniska, 
nacze ln ików  w ydziałów D yrekcji P.

w  W-lnie.
K. P. i przedstawicieli  organizacyj 
ko lejow ych nas tąp iło  zw iedzen ie  p o ­
s taw ionych  na w ysokim  stopniu  u- 
rz ąaz eń  kultura lno  - o św ia tow ych  i 
sp o r to w y ch  w gm achu  Ogniska. 
D z ia tw a ;kolejarzy w ita ła  P a n a  P re ­
z y d e n ta  w przedszko lu  kwiatami i 
śp iew em . Je d n a  z m aleńk ich  dz iew ­
czynek  ofiarow ała  P a n u  P re z y d e n ­
tow i m in ia tu row e mebelki w łasn e j,  
fabrykacji.  W  sali sportow ej d ruży ­
ny pow itały  P an a  P rez y d en ta  grom - 
k iem  .N ie c h  i y j e “. O d  pracow ników  
w arsz ta tów  kole jow ych przy ją ł  Pan 
P re z y d e n t  w y k onany  przez  nich o- 
zd o b n y  przycisk. G ościna  P a n a  P re ­
z y d e n ta  u kolejarzy n ac ech o w an a  
by ła  w ielką  se rdecznośc ią  i szcze ­
rym en tuz jazm em  funkcjonariuszy  
kolejow ych

Przyjęcie delegacji Polaków 
kowieńskich.

P a n  P re z y d e n t  R zeczypospolite j  
w godzinach  p o ian n y ch  przyją ł w 
p a łacu  n a  aud jenc ji  ca ły  szereg  
przedstaw icieli  o rganizacyj sp o łecz ­
nych , ku ltura lnych  i gospodarczych  
oraz osóby p ryw a tne ,  m. in., p rzy ­
jął d ep u tac ję  Z w iązku  Po laków  zie­
mi K ow ieńskiej z p rzew odniczącym  
Z w iązk u  prof. S tan is ław em  W ładycz- 
ko, k tó ry  złożył P an u  P rezy d en to w i 
R zeczypospolite j  ad res  ho łdow niczy 
nas tępu jące j  treści:

„Z w iązek  P o lak ó w  ziemi K o w ień ­
skiej w Wilnie sk łada  nołd na jg łęb ­
szy W łodarzow i Najjaśniejszej R ze ­
czypospolitej Polskiej. P o d  op iekuń- 
czemi skrzydłam i O rła  polskiego k o ­
rzys tam y  ze wszelkich  sw obód  i 
wolności obyw ate lsk ie j.  J ed n o cze ­
śnie se rca  nasze  k rw aw ią  się, iż b ra ­
cia nasi tam  n a  Litwie są stale cie­
m iężeni i tak  ciężko krzywdzeni. 
T w e j  pam ięci i sercu  T w e m u  ich 
łzy, ich ból i ich n iedo lę  po lecam y".

Zwiedzenie nsady 
„Las Rudnicki**.

W  dalszym  ciągu p rog ram u  w czo­
ra jszego  dnia, pośw ięconego  spe- 
-jalnie dziedzin  : rolnictwa, P an  P r e ­
zy d en t  Rzeczypospolite j uda ł  się o 
godz. 15.30 po połudn iu  w okolice 
W ilna  do osady  „L as R udnicki"  k o ­
ło Jaszun, w itany z radośc ią  przez 
tam te jszych  o sadn ików  cywilnych i 
w ojskow ych, którzy n a  80 przeszło  
go sp o d ars tw ach  z wielkim wysił­
k iem  p racu ją  około  użyźn ien ia  ta m ­
te jszych p iasczystych  te ren ó w . P a n  
P rez y d en t  zwiedził m. in. o sa d ę  
ppułk . dyr. B ohuszew icza  i og lądał 
b ę d ą c e  n a  ukończen iu  robo ty  m elio­
racyjne, o be jm ujące  p rzes trzeń  500 
ha. N a p rośbę  ludności Jaszun P a n  
P re z y d e n t  wstąpił do  m iejscow ego 
kościoła.

Wizyta w W. Solecznihach.
O d  o sadn ików  P a n  P rezy d en t  

R zeczypospo lite j  u d a ł  s.ę  szosą  lidz- 
k ą  do Wielkich Solecznik, w zorow e­
go m a ją tk u  ziem skiego  najlepiej na  
te ren ie  w o jew ó d z tw a  w ileńskiego 
zago sp o d aro w an eg o .  N a granicy m a 
ją tku  p o w ita ł  D osto jnego  G ościa 
właściciel W ielk ich  Solecznik  p. K a ­
rol W ag n er .  N astęp n .e  P a n  P rez y ­
d e n t  .zwiedził wiele o b jek tó w  go­

sp o d ars tw a  ro lnego  i p rzem ysłow e" 
go. U  wejścia do dw oru  pow ita ł Pa" 
n a  P re z y d e n ta  p rezes  Z w iązk u  Z ie ­
m ian H ipolit G ieczew icz. W ieczór 
dzisiejszy spędził P an  P rezyden t  w 
W ielk ich  Solecznikach w śród  rolni­
k ów  p o d e jm o w an y  przez  K resow y 
Z w iąz ek  Ziem ian. W  czasie p rz y ję ­
cia p. pzezes  H ipolit  G ieczew icz  w 
im ieniu z iem iaństw a złożył P an u  
P rezy d en to w i w yrazy  głębokiej 
wdzięczności za to, że raczył p rz y ­
być  do W ileńszczyzny  aby  'p o zn ać  
i zb ad ać  s tan  w jakim się o n a  zna j­
duje.

W dzisiejszem  święcie rolników 
w  W ielkich Solecznikach  p. K aro l"  
W a g n e ra  wzięli grem ja ln ie  udział 
najwybitniejsi rep rezen tan c i  z iem iań­
s tw a wszystkich pow ia tów  w oje­
w ó d z tw a  wileńskiego. W śró d  z ie­
m ian o b ecn y  by ł p. w icem inister 
S p raw  W o jsk o w y ch  gen. K o n a rzew ­
ski, jako  obyw ate l  z ie m sk . ^ i l e ń -  
szczyzny. Dalej uczestniczyli w go ś­
cinie w W ielk ich  Solecznikach  p .p .  
m inistrowie P rys to r i S taniewicz, 
w o jew o d a  w ileński W ład y s ław  Racz- 
kiewicz z m ałżonką , w icew ojew oda 
S tefan  Kirtiklis z m ałżonką , m e tro ­
polita  wileński ks. arcyb iskup  Jał- - 
b rzykow sk ',  ks. b iskup  M ichalkie- 
wicz i ks. b iskup  Bandurski,  prof. 
F e rd y n a n d  Ruszczyc, ks. prof. Wa- 
lerjan M eysztow icz, prezes Cer.tr. 
Zw . Z iem ian  w W arszaw ie  A n ton i  
Jundziłł, p rzedstaw icie le  w ładz p a ń ­
stw ow ych  i w ojskow ych, sąd o w ­
nictwa, sam orządu  i t. d.

Po  obiedzie  odby ł się rau t  w y ­
d any  1 n a  cześć P a n a  P re z y d e n ta  
R zeczypospolite j  p rzez  K resow y 
Z w iąz ek  Z iem ian . W czasie rau tu  
P a n  P re z y d e n t  do ręczy ł w łaścicielo­
wi W ielk ich  Solecznik Karolowi 
W ag n ero w i krzyż oficerski o rde ru  
O d ro d z en ia  Polsk i za zasługi po ło ­
żone n a  polu  rozwoju ro ln ictw a i 
n a  polu p racy  społęcznej.  Z  W iel­
kich Solecznik  powrócił P an  P rezy­
d en t  R zeczypospo lite j  do Wilna.

Konfekcja męska
K o s z u le ,  k r a w a t y ,  s k a rp e tk i1 —  z a w s z e  w  n a jw ię k s z y m

w y b o r z e

w POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ
Franciszka Friiczki
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Dymisje przaciwmków StalihŁ.
R Y G A , 17.VI (A TE). Z  M oskw y 

nad e sz ła  tu  sen sacy jn a  w iadom ość  
o dymisji kom isarza  w ojny  W oro- 
szyłowa. Dym isja W oro szy ło w a m a 

• być  wynikiem  długo trw ałego  za ta r­
gu, k tóry  pow sta ł  pom iędzy  W oro- 
szy łow ym  i S ta linem  n a  tle ko lek ty ­
wizacji. A czkolw iek d ek re tu  o u su ­
nięciu W oroszy łow a nie ogłoszono, 
funkcje  jeg o  pełni były d o w ó d ca  
armji sow ieckie j n a  Dalekim W sch o ­
dzie  Blucher, k tó reg o  usilnie p ro te ­
guje Stalin.

W  k o łach  dobrze  po in form ow a­
nych  o czek iw an ą  jes t  rów nież  d y ­
m isja  p rezesa  R ad y  K om isarzy  Lu-

Prześladowanie socjalistów w Litwie.
R Y G A  18. VI (A T E). C złonek  

litewskiej partji socjalis tycznej Biel­
ski um.eścił w ło tew sk im  „Socjal- 
d em o k ra ts ie "  obsze rny  ar tyku ł o 
sytuacji socjalizmu litewskiego. L e ­
galizacja  partji socjalis tycznej n a  
L itw ie jes t  tylko p o zo rem —fak tycz­
nie  s tronn ic tw o  jest  w n iebyw ały  
sposób  k rę p o w an e  w swej pracy. 
K o m en d a n c i  pólicii n a  prowincji o d ­
m aw ia ją  zezw oleń  n a  zgrom adzen ia ,  
w sk u tek  czego p raca  o rganizacyjna  
i polityczna nie istnie,e. O rg an  so ­
cjalistów litewskich, dziennik  „So-

i kosiark i szw edzkie

A R V I K A —  W I K I N G
z w y p ła tą  rozłożoną n a  2 u ro d za je  

P O L E C A

Zygmunt Nagrodzki
W ilno, Z a  walna 1 l-a.
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riistorja z Kutiepowem wyjaśnia się.
Komunikat paryskiego biura koresoondenryjnegn.

PARYŻ, 18.VI. (Pat.) Paryskie Dluro korespondencyjne ogłasza otrzy­
mana od swego berlińskiego korespondenta wiadomość o tern, że gen. 
Kutiepow nie został wcale porwany przez bolszewików, lecz że młał on 
w dniu 20 stycznia r.b. wyjechać do Berlina, gdzie pojednał się z Sowie­
tami. Po powrocie do Paryża odegrał komedję porwania, w rzeczywi­
stości jednak dobrowolnie miał się udać do Normandji, skąd drogą mor­
ską dostał się do Moskwy, gdzie obecnie zamieszkuje pod obcem nazwi­
skiem. Korespondent dodaje, że gen. Kutiepow zajmuje obecnie poważne 
stanowisko w armji czerwonej.

Incydent na posiedzeniu izby Gmin.
LO N D Y N , 18.VI (Pat). W  chwili, 

gdy  posiedzen ie  Izby G m in  trwało  
już od 21 godziny, gdy  p rzys tąp iono  
do ro zp a try w an ia  trzeciej klauzuli— 
przedstaw ic ie le  opozycji zwrócili się 
do rząd u  z zapytan iem , jak  długo 
m a jeszcze  zam iar c iągnąć pos ie­
dzenie .

S n o w d en  w pierw szej chwili 
w cale  n .e  zwrócił uw agi n a  w y s tą ­
p ienie  opozycji, później zaś oświad­
czył, że n iep o d o b n a  jes t  zgodzić 
się n a  propozycje , w y su n ię te  p rzed  
4-ma godzinam i p rzez  Churchilla, 
gdyż szczególnie k o ń co w e  jego u w a ­
gi były u trzy m an e  w ton ie  - obraźli-

d ow ych  Z .  S. S. R. R ykow a. b e z ­
po śred n ią  p rzyczyną  dymisji R yko- 

'w a  m a być ogłoszony osta tn io  w 
p ra s ie  sowieckiej list K am ien iew a, 
zaw iera jący  rew elacy jn e  szczegóły 
o akcji p rzec iw ko  Stalinowi, k tó rą  
k ierow ał p rezes  R ad y  K om isarzy  L u ­
dow ych. P rzed s ięw zię te  p rzez  S ta li­
n a  rep res je  w zględem  ca łego  sze re ­
gu dygn ita rzy  sow ieckich  m ają  n a  
celu zap ew n ien ie  sp o k o jn eg o  p rze ­
biegu ko n g resu  partji k o m un is tycz­
nej, o raz w iększości d la  a p ro b a ty  
do tychczasow ej polityki d y k ta to ra  
sow ieckiego

wym. Sztuki tej — zaznaczy ł  S n o w ­
d e n  — Churchill jest mistrzem. 
S n o w d en  zaprzeczył,  ji koby  miał 
t rak tow ać  Izbę, czy też  cz łonków  
opozycji z pogardą ,  jak  to twierdził 
Cham berla in . W  odpow iedz i sir 
Cham berla in  oświadczył, że Izba nie 
p o trzebow ałaby  w tej chwili o d b y ­
w ać  posiedzenia, gdyby  nie zły h u ­
m or Snow dena ,  k tóry  pow in ien  z ro ­
zum ieć, że może s ta rać  się p rz e ­
m ów ić do p rzekonan ia  cz łonkom  
Izby, nie zaś k ierow ać tnę nimi. 
Z d an iem  C ham berla ina , p rem jer 
pow inien  położyć k res  skandalicznej 
sytuacji k tó ra  się wytworzyła.

c ja ldem okra tas"  w ychodzi p o d  su­
ro w ą  cenzurą  p rew en cy jn ą ,  k tó ra  
skreśla  każdy  śmielej red ag o w an y  
artykuł.

W szystk ie  związlr.’ zaw o d o w e  są  
zam knię te .  R obotn icy  ży ją  p o d  te- 
rorem , a  k a ż d e  najm niejsze w y s tą ­
p ien ie  p rzec iw ko  rządowi jes t  b ru ­
talnie tłumion^. P ociesza jącym  o d -  
jaw em  w  życiu s tronn ic tw a jest żyw a 
p ro p a g a n d a  o rgan izacy jna  młodzieży, 
w śród  k tórej w y su w a ją  się n a  p ie rw ­
sze m iejsce s tudenci un iw ersy te tu  
kow śeńsk :ego.

Konflikt między rządem a Heimwphrą.
Próby załagodzenia konfliktu.

W IE D E Ń , 18.VI (Pat). N aczelnik  
Styrji R in te len  p o d ją ł  się pośredn i­
c tw a m iędzy  H e im w e h rą  i rz ąd em  
austrjackim . Jak  donosi w iedeńsk ie  
b iuro ko resp o n d en cy jn e ,  zjawił się 
dr. R in te len  w czoraj u k anc le rza  
S ch o b era  f u ministra sp raw  w e­
w nętrznych  i o d b y ł  z nimi naradę .

P o rozum iano  się co do tego, że w 
najbliższych dn iach  nastąp i k o n fe ­
rencja  z k ierow nic tw em  H eim w ehry . 
P ra sa  m ieszczańska  w yraża  nadzie ję, 
że  konflikt m iędzy H e im w e h rą  i rzą ­
d em  będz ie  za łagodzony, o ile H eim - 
w eh ra  zan iech a  <swej agresyw nej  
tak t  v k :.

Poufna narada przywódców Heimwehry.
WIEDEŃ, 18 VI (Pat) „A rbeitc .

Z tg .“ p o d a ie  szczegóły  poufnej n a ­
rad y  p rzyw ódców  H e im w eh ry ,  k tó ra  
od b y ła  się w ubiegły  p on iedz ia łek  
w L oeben .  D z ienn ik  stwierdza, 
że  w iększość p rzyw ódców  chciała 
p od jąć  n a ty ch m ias to w ą  akc ję  zbro j­
ną  z p o w o d u  w yda len ia  P a b s ta  z 
granic Austrji.

Jedyn ie  tylko S teigle przeciw ny 
by ł tej akcji. Z d o ła ł  on  p rzek o n ać  
zebranych ,  że h im w ehra  nie m oże

liczyć atu n a  armję, ani n a  policję, 
a co najwyżej tylko n a  żandarm erię .  
P o za tem  w razie p ró b y  d o k o n an ia  
zam achu  s tanu  H e im w e h rą  zag ro ­
żo n a  by łaby  n a  tyłach przez  Schutz* 
bund , k tó rego  nie należy le k c e w a ­
żyć. i e.gle zalecał wejście w p o ro ­
zum ienie  ze  s tronn ic tw am i mie- 
szczańkiem i, by tą  d rogą  uzyskać  
cofnięcie za rząd zen ia  w sprawie 
w yda len ia  P ab s ta .

Rewelacje wygnańca.
RZYM, 18.XI. (Pat). Przybycie do W enecji 

samolotem wydalonego z Austrji byłego o fi­
cera niemieckiego szefa  sztabu generalnego 
Heimwehry mjr. Pabsta wywarto zrozumia­
le zainteresowanie

Pabst oświadczył przedstr wicielom prasy 
że Heimwehrą izostala powołana do życia w 
czasie zamieszek w lipcu 1927 r., kiedy wraz 
z policją, którą dowodził Schober zsniotla  
czerwoną rewoltę. CPabst zaznacza, że z kan­
clerzem Schoberem łączyły go zawsze jak

Niepoprawny fałszerz pieniędzy.

Kongres łotewskich 
socjalistów.

R Y G A , 18.VI. (A ie). " W  R ydze  
zakończy ł  się kongres  ło tew skiego  
s tronn ic tw a  soc ja lno-dem okra tyczne- 
go. Z ad a n iem  kongresu  było u ch w a­
lić now y p rogram  partji. P rog ram ’ 
z red ag o w a n y  n a  zasadzie  p rog ram u  
austrjackiej partji s o c j a ld e m o k r a ­
tycznej ze zm ianam i przystosow a- 
nem i do  właściwo śct ło tew sk iego  /• 
cia g ospodarczego  i poli tycznego 
przy ję to  bez zmian. L ew e  skrzydło 
socjalnej dem okracji  do m ag a ło  się 
zradykalizow ania  p rog ram u  w k ie ­
ru n k u  zaostrzen ia  tak tyk i po litycz­
nej i p rog ram u  gospodarczego . P o  
dłuższej dyskusji  odnośne  wnioski 
lewicy odrzucono. W  now ym  p ro ­
gram ie ło tew sk a  socjalna d em o k ra ­
cja ak cen tu jąca  do tej pory tylko 
o b ro n ę  in teresów  p ro le ta r ja tu  m iej­
skiego, po  raz pierw szy zw raca  u w a ­
gę n a  p ro le ta r ja t  wiejski k tó rego  
in teresów  zam ierza  od rej pory  b ro ­
nić i ro z sze rz y :  p ra cę  polityczną 
rów nież i n a  wieś.

Wielka tra.izakcja handlowa 
z Sow>etaml.

W A R S Z A W A , 18.V! (Pat.). S o ­
w iecka  misja hand low a w W arsza -  
wi finalizuje, ro k o w an ia  z p rz e d s ta ­
w icie ls tw em  bu t  iląskich w spraw ie  
d os taw y  d la rządu  sow ieckiego  z n a ­
cznego t ran sp o r tu  że laza  s z tab o w e­
go w artości pó łto ra  miljona f. st., 
czyli około 65 m iljonów zł. H u ty  
śląskie m ają  udzielić odb iorcom  s o ­
w ieckim  k rey y tu  w ekslow ego  n a  o- 
kres  18-miesięczny. W eksle  te  by ły ­
by  częściowo re d y sk o n to w an e  w p o ­
w ażn y ch  kra jow ych  insty tuc jach  k re ­
dy tow ych.

•KATOWI-CE, 18.XI. (Pał). O negdaj aresz­
tow any został przez policję niem iecką w By­
tom iu za puszczanie w obieg fałszyw ych 
m onet, dw um arkow ych n ie jak i Ferdynand  
Friedm an, obyw atel polski, k aran y  k ilk a ­
k ro tn ie  przez sądy  jjofelkie iza różne p rzestę­
pstw a, a  osiatnńo zasądzony przez w ładze są ­
dow e iw Kat S zu  n a  pó ł roku  za puszczanie w

Nieostrożna jazda.
iPOZNAN, 18.XI. (Pat). "Na szosie koło By­

dgoszczy, jak  donosi „K urjer Poznański", 
uległ ciężkiem u w ypadkow i m otocyklow em u 
porucznik  cen tra lne j szkoły pilo tów  Grzy­
bow ski. Jad ąca  w przyczepce tow arzyszka 
jego uderzyła głową o drzew o i p ad ła  n a  ,zie-

Zgrozą przejmujący wypadek.
PRZEMYŚL, 18.VI. (Patl. Zgrozą przej­

mujący wypadek miał wczoraj m iejsce na 
llnji kolejowej Hyrów—Iwonicz. W czoraj 
wyjechała z Przemyśla żona podporuczniku 
Bilczewskiego ze swoją córeczka pociągiem  
osobowym do Iwonicza.

Gdy pociąg ruszał ze stacji Rymanów, p.

Katastrofa samolotowa.

Z przechadzki 
po Wystawie W. T. A. P-

Ciekawość jest cechą ni -tylko kobiet ałr 
i artystów . Artyści z natury rzeczy są cieka­
wi, co o n ich pisze ŁrytyJ^a, cc mówi o 
Obrazach publiczność, tern bardziej, że b *  
zawsze m ożna to  usłyszeć przez rad jo , w 
czasie spacerów  detek to ra  po wystawie.

Otóż jeiłna z ciekaw ych w iln ianek opo­
w iadała  tui treść  podsłuchanych uryw ków  
rozm owy, k tóre nu tam  m iejscu podaję. 
„S łuchaj, m ów i jedna pan iusia  dc drugiej, 
a rtyści n arzekają  n a  obojętność .społeczeńst­
wa, ciężkie w arunki, w  jak ich  m uszą p raco ­
wać. A w  rzeczyw istości „pom acha ‘ sobie 
talki a rty s ta  pędzelkiem , sp rzeda  Obraz i w y  
rusza do ItaLJi. No nie zawsze talk byw a — 
zaprzecza druga, — pam iętasz odczyt p. Ma- 
tusiaka  z p rzed panu lat pod ty tu łem  „Dota. 
i niedoli, polskiego a rty sty " Ja k a  szkoda że 
p. Matus.aJk w yjechał z W ilna  i nie d< ończy 
tych pięknych maiło w ideł w  kościele Św. Ig­
nacego".

Z biera s.ę grupa osób przy  po rtrecie  p. 
X. Ciekawa w ńtnianka dąży w tę stronę i nad  
staw ia uszy. „ Jak a  pięjkna suknia n a  tym  
portrecie, musisz m ężulku, — mówi m łoda 
m ężateczka, •— sprow adzić koniecznie mi ta ­
k ą  sam ą z Paryża". In n a  g rupa osób ogląda 
szereg portretów  rozw ieszonych na  jednej 
ze ścian.

Na dolnych p ię trach  w idoczne za in tere­
sow anie się publiczności rzeźbą. „Kiedyż na 
reszcie — słychać głosy, — doczekam y *ię 
pom nika M ickiewicza w W ilnie i now ej s ta ­
rł ir  m iejskiej na  placu K atedralnym ".

Poniew aż byłaH o n iedziela i osób poro 
znajdow ało się na  wystawie, m oja znajom a 
zaczęła obserw ow ać sposób oglądan ia  o b ra ­
zów n a  w ystaw ie przez publiczność. Jedn i 
bardzo uw ażnie oglądali obrazy, przechodząc 
pokoleł od jednego do drugiego, inna rob ili 
to samo, ate z w idocznym  pośpiechem ; byli 
i tacy, k t ó r z y  .zmierzyli salę k rok iem  space­
row ym , poflirltowali na  ław kach lub b a lk o ­
nie i n ie oglądając obrazów , w yruszyli do 
domu. Czyż mir rozczulający dowód zain te­
resow ania się sztuką.

Na tein kończą się obserw acje ciekaw ej 
w itnianki i zaczynają się m oje w łasne spos­
trzeżenia. Często słyszałem utysk iw ania na 
Zbyt w ygórowane ceny obrazów . „Teraz, 
m ów ią, ciężkie czasy a  z tern artyści się a ie  
liczą. Podoba m i się ten  obraz, ale cóż, choć 
kocham  sztukę, na  tak i luksus jak  kupno ob­
razu  nie mogę sobie pozw olić". Inna  sp ra ­
wa, że często w k a rty  w ięcej się przegra, a l­
bo w to ta liza to ra  na  w yścigach. Są i tacy 
m ecenasi sztuki, k tórzy  dopytu ją  się o ceny 
obrazów , m ają n a  drug i dzień  przy jść i  za 
wsze coś stan ie  na  przeszkodzie w zreaHzo 
w aniu tych projek tów . I k tóż wobec tego n ie  
zgodzi się z faktem , że i dla artystów  n a s ta ,/  
ciężkie czasy. ProfiL

najlepsze stosunki i  dlatego też swe wydale­
nie przypisuje on jedynie parlamentarnej 
taktyce kanclerza w stosunkach z socjali­
stami. '■

Heimwehrą posiada pełne poparcie opl- 
nji. Heimwehrą pragnie pracować nad roz­
budową narodową O duchu tej pracy świad­
czy, wyuowiedziane przez Pabsta zdanie, że 
Anschluss jest nieunikniony. Pabst pragnie 
pozostać jirzez pew ien czas w W enecji. Za­
m ierza on wycofać się z  życia politycznego.

i obieg fałszyw ych m onet dW uzłotowych. F r i­
edm an został aresztow any w chwilli, gdyr za­
m ierzał płacić fałsizywemi dwumarków-karui. 
P róćz togo ustalono, że F riedm an  m iał u k ry ­
tą w kory tarzu  obok sklepu, w którym  kupo­
w ał tow ary, jeszcze w iększą ilość fałszyw ych 
dw um arków ek

mię, zalana krw ią. W  stan ie  bezprzytom nym  
przew ieziono ją  do szpitala. Również polka- 
leczony został por Grzybowski. W ypadek ten 
.zdarzył się n a  zakręcie szoisy, praw dopodob­
nie spow odow any Zbyt szybką jazdą.

Bilczewsku stanęła wraz z  córeczką kolo 
drzwi wagonu, które n ie były szczelnie zam­
knięte i  otworzyły się podczas jazdy. Czte­
roletnia córka p. Bilczewskiej wypadła z wa- 
gonu.Matka chcąc pochwycić córkę, wysko­
czyła tak nieszczęśliwie, że obie zostały roz­
szarpane przez koła pociągu.

WARSZAWA, 18.YI. (Pat). W czoraj o g. 
17 samolot wojskowy szkoły lotniczej w Dę­
blinie, pilotowany przez plutonowego Rydle- 
wskiego i obserwatora sierżanta Matuslak„

uległ katastrofie na polach koło wsi Garbów, 
w powiecie puławskim, przyczem pilot Ryd- 
lewski poniósł śmierć na miejscu, sierżant 
Matusiak jest ranny. Dochodzenie w toku.

Wybucn 130 zbiorników zgęszczonego
powietrza.,

LIEGE, 18.VI. (Pat). Nastąpił tu wybuch 
180 zbiorników zgęszczonego powietrza. 
Gmach, w którym znajdowały się zbiorniki,

został ."niszczony W calem m ieście w ylecia­
ło  w iele szyb. Dwóch robotników odniosło  
ciężkie rany.

i

Antykomunistyczny rucn w FinlandjL

Odrzucenie wniosku o 7-godz. 
dniu pracy w  górnictwie.

’ G E N E W A , 18.VI. (Pat.).  Ko.ni- 
sja m iędzynarodow ej konferencji 
pracy , rozw aża jąca  sp raw ę  czasu 
p racy  w kopaln iach  w ęgla  odrzuciła  
n a  p o p o łu d n io w em  posiedzen iu  śro- 
d o w em  27 głosami przeciw ko 16 
p rzy  3 w strzym ujących  się od  g ło ­
sow an ia  w niosek  grupy  robotniczej, 
d o m ag a jące j  się w p ro w ad zen ia  7- 
godz. dnia p racy  w  kopaln iach  w ę ­
glow ych. M iędzy  innem i p o w strzy ­
m ał się od  głosu  rządow y  delega t 
angielski. P rze d p ro jek t  M ięd zy n a ro ­
d o w eg o  Biura P rac y  p ro p o n u je  7- 
godzinny  dzień  pracy, po d czas  gdy 
g ru p a  p ra co d aw c ó w  p rag n ę łab y  
w p ro w ad zen ia  n a  d ro d ze  m ięd zy n a­
rodow ej 8-godz. dn ia  pracy .

P ro p a g a n d a  kom unistyczna ,  p ro ­
w ad zo n a  w Finlandji bez  p rzeszkód  
w sk u tek  niezmiern>a libera lnego u s ta ­
w odaw stw a , w yw oła ła  w osta tn ich  
czasach  silną re ak c ję  w sp o łecz eń ­
stwie. Z aw iąza ły  się organizacje  w 
celu zw alczania tej p ro p a g an d y ,  p o ­
w odujące j o g rom ne  w zburzenie .  N a 
czele ruchu  s taną ł  W ik to r  Kosuela , 
k tó ry  w kró tk im  i p rzec iągu  czasu 
zebra ł d o k o ła  siebie w ielką ilość 
zw olenników  w różnych  m iastach .

W  W a z a  w zburzony  to n em  prasy  
kom unis tycznej tłum zdem olow ał 
drukarn ię ,  co posłużyło jako  hasło 
do  w y s tąp ień  an ty k o m u n is ty czn y ch  
w innych m iastach. R uch  te n  p rzy ­
bra ł tak  wielkie rozm iary , że  g u b er­
na to row ie  prowincyj zwrócili się do 
rządu  z ostrzeżeniem , iż nie m ogą  
ręczyć za  u trzym anie  spoko ju  p u ­
blicznego. P o sy p a ły  się s tanow cze  
żąd an ia  zam knięcia  pism kom uni­
stycznych. W  wielu w y p a d k ach  R a ­
d a  M inistrów po s tan o w iła  u p o w a ż ­
nić g u b ern a to ró w  do ich zaw iesze­
nia, chociaż to  za rządzen ie  nie od- 
po.wiada obow iązu jącym  p raw om  
finlandzkim. f

G a b in e t  KaHio znalazł się w  
t rudne j  sytuacji, bow iem  w sk u tek  
nac isku  sp o łeczeń s tw a  m us ał p rz e ­
kroczyć granice p raw a. Z a c z ę to  w o ­
b ec  tego  myśleć o zm .an ie  rząd u  
i o pow ołan iu  n a  jego szefa  oso-

y v

0 zdrowie przyszłych 
pokoleń.

K westja odżyw iania zajm uje już oddaw - 
n a  uczonych ze w zględu n a  ew entualny h rok  
n iek tó rych  surowców  w p rzysz ło śc i, o raz  
w artość odżyw czą poszczególnych artykułów  
żyw nościow ych. Zwłaszcza ciekaw ą je s t 
sp raw a  racjonalnego  odżyw iania dzieci, na. 
(których w szak op ie ra  się przyszłość św iata.

N iejedna m a tk a  nie może pojąć, dlaczego 
dziecko je j źle w ygląda, m a przecież i o d ­
pow iednie w arunk i higieniczne, sporo p o ­
w ietrza i obfite zdrow e pożyw ienie. Nie 
każda  bow iem  m atka jest n a  tyile uśw iado­
m iona, by  wiedzieć, czego w łaśnie organizm  
je j dziecka wym aga. P rzy  odżyw ianiu dziec­
k a  m usim y zw rócić uwagę n a  następu jące  
punk ty : pożywuość, lekko straw  ność, w zm oc­
n ien ie  kości i m iły  sm ak. T ym -w szystk im  
w arunkom  w łaśnie odpow iada cukier. D aje  
o n  w ielkie ilości ciepła organizm ow i, pozo­
sta ły  zaś po spaleniu się cukier zam ienia  się 
pr.zy pom ocy w ątroby  n a  tłuszcz. Jeżeli 
chodzi teraz o slraw ność, to należy wzdąć 
pod  uw agę fakt, że w ydziela ją  się dzięki spo­
żyw aniu  cukru  w ielkie ilości soiku żo łądko­
w ego i śliny, co już znacznie u łatw ia t r a ­
w ienie. Pozatem  cuk ier w zm acnia kości, 
w ięc i tu  w ystępuje jego dobroczynne dz ia ­
łanie. P rzechodząc teraz  do ostatn iej, je d ­
n ak  także bardzo, zw łaszcza u  dzieci, w ażnej 
sp raw y  sm aku, każdy  wie że rzeazy słodkie 
są  m ile w  sm aku i szczególnie łub iane przez 
dzieci, dlatego tez należy daw ać dzieciom , 
ja k  najw ięcej czekolady, cukierków , ciast, 
p rzetw orów  ow ocowych na tu ra ln ie  tylko 
wtedy, gdy w ytw órca daje  dostateczną rę ­
kojm ię, że są  one p rzy rządzone n a  czystym  
cukrze. W iele bsw iem  nieodpow iedzialnych 
firm  używ a, pom im o zakazu  ze strony w ładz 
sanitarnych , sacharyny  i dulcyny, szkodli­
w ej dla zdrow ia.

Może k to ś w ysunąć jeszcze zastrzeżenie, 
że cuk ier i zaw ierające go po traw y  czy też 
w yroby są  zbyt drogie. T w ierdzenie to naj 
zupełniej pozbaw ione jest podstaw y. Ilość 
ka to ry j bowiem, jak ą  o trzym am y z cukru  za. 
1 złoty, da  nam  w ołow ina za  8 złotych, iub  
se r za b lisko  2 złote. ,

W idziany więc doskonale, że każda m a t­
k a  w inna bezw zględnie dbać o to , by dziec­
ko je j spożyw ało, w  tej czy innej postaci, 
jak  najw iększe ilości cukru . Tylko ten  sy ­
stem  odżyw iania da  dziecku zdrow ie i d o ­
b ry  lium or i silną budowę. W zmożone spo­
życie cuk ru  da  nam  społeczeństwo silne fi­
zycznie, a  co zatem  idzie i zdrow e duchow o.

bistości politycznie mniej zależnej, 
k tó ra  pod ję łaby  śię p rzep ro w ad zen ia  
zm ian  w ustaw odaw stw ie ,  n iezb ęd ­
nych  dla uk rócen ia  p ro p ag an d y  k o ­
m unistycznej. Z a  odpow iedn iego  
cz łow ieka uchodzi ogólnie b. P rez y ­
d e n t  Republiki, sena to r  Sw inhutw ud, 
zna jdu jący  się o becn ie  z igranicą, 
k tóry  jes t  znany  jako  zacię ty  wróg 
kom unizm u. O trzy m a ł  on w ezw an ie  
do p ow ro tu  do  kraju.

Jed n o cześn ie  rząd  zwrócił się do 
P re z e sa  Sejm u p. W irk u n e n  z ż ą d a ­
niem  zw ołan ia  nadzw yczajne j  sesji 
Sejm u dla rozw ażen ia  sytuacji ogól­
nej i obm yślen ia  środków  dla za­
dośćuczyn ien ia  żąd an io m  SDołeczeń- 
s twa. P rez e s  W irk u n e n  zwołał 
w o b ec  tego  Sejm  n a  dzień  1 lip- 
ca. Należy p rzypuszczać, że do te ­
go term inu  albo nastąpi, zm iana rzą­
du, albo p rem je r  Kallio zdecydu je  
się sam  n a  w niesien ie  zm ian  w u- 
s taw odaw stw ie ,  w y m ag an y ch  p rzez  
op in ję  ce lem  przeciw dzia łan ia  akcji 
kom unistycznej.
i Nie jes t  w ykluczone, iż w ów czas 
w y s tąp ią  Sow iety  z p ro testam i, k tó ­
re  rząd  będz ie  m usiał o d ep rzeć  s ta ­
now czo  jako ingerencję  w w e w n ę trz ­
n e  sp raw y Finlandji. W  k ażd y m  ra ­
zie w szystkie  te  w y p ad k i  kom pliku­
ją  sy tuac ję  Finlandji i w y m ag a ją  od 
jej rząd u  wielkiej s tanow czości i 
um ie ję tnośc ; p os tępow an ia .

Zwiedzajcie 
jubileuszową wystawą 
Wileńskich Artystdw 

Plastyków.
Otwarta codziennie.

Arsenalska, róg Zygmuntowskiej.

Giełda warszawka z cSji. 18.VI. b. r.
WALUTY i DEWIZY:

D o l a r y ............................8 ,8 8 7 ,-8 ,9 0 7 ,- 8 .8 6 7 ,
H o l a a u j a ......................358,70—369 60—358,80
L o n d y n ......................1 3 ,3 4 7 ,-4 3 ,4 5 —43,237,
N owy Y o r k ......................8,911 — 8.931— 8,89
P a r y ż ............................... 35-,01—35,10—34,92
P r a g a ..............................  26,457,—26.52—26,39
Now Y ork te łeg r. . . . 8,923—8,943—8,903
S z w a j c a r j a .................. 172,77— 173,20—172,14
W .e d e ń .......................... 125,90— 126,21— 125.S9
WłOuhy ..........................  46,73—40,85 - 46,61
B erlin w obr. p ryw ....................................... 212,81

PAPIERY PROCENTOWE:
D olarów ka ....................................................63,75
Kon wersy,] na . . . .  • ..........................55,50
5% k o le jo w a ....................................................52,25
S ta b i l i z a c y jn a ................................................86,00
o% L. Z. B. G. K. I obi. B. G. K. . . . ‘ 94,00
Te sam e 7%  . ■ ............................................83,25
7%  ziem skie d o l a r o w e .............................. 76.00
4 7 ,%  z ie m s k ie .................. 55,75—55,50—56,00
5% w a r s z a w s k ie ........................................... 59.00
8% w a r s z a w s k ie ..........................  75,50—76 00
8% C zęs to ch o w y ........................................... 68,25
8% P io trkow a  ...................................68,00
10% S i e d l e c ................................................... 82,50

A K C J E :
B ank  P o l s k i ............................... 167,50— 166,50
B ank P rzem . L w o w s k i .............................. 60,00
B ank  Zw. S p ó łek  Z arobk.............................72,53
L i lp o p ................................................• . . 45,00
W ę g ie l..........................................   25,00
ta r a c b o w io e ...................................... 17,25— 16,00
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MIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Likwidacja jaczejek 

pograniczu
"W  uftiAnlch niach srladze bezpieczeńsl- 

wa ublieza.ego po zgromadzeniu obfitych 
tnaferjałów obciążających przystąpiły do 11- 
cwidac/i .jaczejek komunistycznych, dzia- 

‘ających przeważnie wśród ludności żarnie- 
izkującej p o b l i ż u  strefy pogranicznej. 

Ogółem zlikwidowano 21 jaczejek komuni­
stycznych. Przeprowadzone rewizje dostar- 
<«z)ły noc niezbitych dowodów destrnkcyj-

komunistycznych na 
sowieckiem.

ncj działalności, między In. skonfiskowano 
dokumenty stwierdzające ponad wszelką wą­
tpliwość utrzymywanie przez członków tych 
organizacyj stałego kontaktu z K. P. Z. B. 
w Mińsku. W ręce władz bezpieczeństwa wpa­
dły również stosy bibuły komunistycznej.

W wyniku rewlzyj aresztowano kilkadzie­
siąt osób.

DRUSKIENIKf
+  Impreza w L. O. P. P. W  dniu  8-go 

o zerw ca  1930 r, staran iem  n o wowy brant'go 
.Zarząau Koła L. O. P. P . Nr. 17 w Dru-ikie- 
n ikach  pod przew odnictw em  prezesa Koła 
p . R Szyszlćowskiego, N aczelnika Urzędu 
Pocztowego, w iceprezesa p. O. Szw alia , p ro­
feso ra  szk. powsz., skarbn ika  p. A. Liszko, 
kom isarza  K ontr. Skarib., sek retarza p. L. 

i Mroza, u rzędn ika  Sądu Pow iatow ego, została 
zrządzona zabaw a taneczna, połączona z 

.wielu niespodziankam i w  sali „K atryw illi". 
D zięki poparciu  W ielebnego ks. Proboszcza 
B . W ołejki, m iejscowego społeczeństw a i pp. 
K uracjuszy izabawa w ypadła im ponująco. 
U zyskany dochód z im prezy przeznaczony 
zosta ł n a  cele L O. P . P. i n a  fundusz b u ­
dowy kościoła. Najeży zaznaczyć z u zna­
n iem  dla obecnego Z arządu Koła, iż dzięki 
.swej um iejętnej propagandzie, a  w szczegól­
ności skarbnikow i Koła p. A. Liszki, z każ- 
lym  dniem  Koło pow iększa grono swych 
członków, jak  rów nież i m iejscow e społe­
czeństwo rozum ie doniosły cel L. O. P . P. 
« chętnie zapisuje się n a  członków.

Członek LOPP-u.
5UŻANY

+  W obronie p. Żyreiki. O trzym ujem y 
naiStępujace pism o z Suiar,

„K urjer W ileński" w num erze 116 z dnia 
21 m aja  r. b. zam ieścił korespondencję 

j  i :a  Sużan pod  tytułem  „Uwadze w ładz poczto- 
« . ‘w vch“. Otóż my, n iżej podpisan i m ieszkańcy

V oko licy  Sużan, którzy korzystam y z obsługi
-niżańskiej agencji pocztow ej, stw ierdzam y, 
jże korespondencje  i  gazety stale, przew ażnie 
w niedziele od godziny 8-mej do 11-ej rano,

1 były  d są  w ydaw ane. Zarzut więc, że p.
Zyrejko, kierow nik agencji, n ie otw iera i nie 
ry d a je  koreispondencyj i gazet w  niedziele, 
■est niesłuszny. Co zalś do brutalnego obcho­

d z e n ia  się z in teresan tam i, to i to  nie jesl 
■prawdą; przecież w każaym  razie jesl to 

irząd, nie może pnzeto p. Żyrejko z każdym  
in teresan tem  w daw ać się w szczegółową ro z ­
m ow ę i słuchać u tyskiw ań n a  ciężkie obecne 
•dla ro ln ika  czasy, nie m iejsce i czas przy 
u rzędow an iu  n a  tak ie  pogaw ędki, jakie  wi- 
•doczme „Miejsc,owy“ i jego przyjaciele chcie- 

w o t w  Bnm»uimium,iiiiijm i

liby m ieć w lokalu  agencji pocztow ej w  cza­
sie urzędow ania. Co do zastąpienia p. Źy- 
re jk i urzędnikiem  Specjalnym, w ym aganie 
tak ie  n ie jest słusznem , bo w Siużannch brak 
odpow iedniego lokalu na  agencję pocztową 
i do tego należałoby specjalnem u u rzędniko­
wi pocztowem u p łacić w yższą gażę m ie­
sięczną, w obec czego wątpttiiwem jest, czy 
agencja u nas m ogłaby się utrzym ać.

N astępuje szereg podpisów.

MOWA WILEJKA
+  W ielkie doroczne święto W ychowania 

Fizycznego i Przysposobienia W ojskowego
odbędzie się w dniu 22 czerw ca w N. W iiejce 
na  boisku garnizonow em  koło strzelnicy 
małokalibr-u wej.

P rog ram  św ięta; I. — o godz. 10.30:
1. przegląd i ra p o r t oddziałów  przez kom en­
d a n ta  garn izonu  i przedstaw icieli w ładz cy­
w ilnych; 2. msza św. z okolicznościowem  k a­
zaniem ; 3. przem ów ienia przedstaw icieli 
w ładz cyw ilnych i w ojskow ych; 4. defilada 
hufców  szkolnych, zespołów i oddziałów 
iP. W .; II. —  o  godz. 16.00: 1. poświęcenie 
i uroczyste o tw arcie inowozbudowanej strzel­
n icy W. F. i P . W .; ,2. popisy w ojskow e i za­
w ody sportow e członków  W. F. i P  W .; 
3. rozdanie  nagród i św iadectw .

Po skończonej uroczystości odbędzie się 
zabaw a ludow a; bufet obfity  n a  miejscu. 
W  czasie uroczystości i zabaw y będzie p rzy ­
gryw ał zespół trębaczy 13 p. ułanów  w ileń­
skich.

W szyscy, k tó rym  n a  sercu leży w ycho­
w anie m oralne, fizyczne i obyw atelskie n a ­
szej młodzieży, niech śpieszą n a  zawody 
i popisy  do N. W iłejk i oraz tłum nie b io rą  
udzia ł w uroczystości. Udział najszerszych 
w arstw  jeis-t pożądany.

POSTAWY
+  Sezonowe nieszczęśliwe wypadki. Zno­

wu dwie ofiary kąpieli. Z Postaw  donoszą 
o u tonięciu w jeziorze Staro-D w orskiem  li­
czącego la t 21 R abina Bryły, m ieszkańca ko- 
lon ji Romaszowo, gm. hiczajskiej.

W  jeziorze Czećwieź w obręb ie  gm. ko- 
bylnickiej u tonął 13-letni chłopiec Bronisław  
Jankow ski ze wsi Zw.ieren.ki.

Zamknięcie VIII Zjazdu Z. P. V. S. P.
W  dniu w czorajszym  w sali Śnia­

d e c k ic h  U. S. B. nastąp iło  zak o ń cze ­
nie 3-dniowych obrad  VIII z jazdu 
•delegatów ognisk okręgu  w ileńsk ie­
go Z w iązk u  Polsk. Naucz. Szk. Powsz. 

P r z e d  po łudn iem  obradow ały  k o ­
misje: m atk i i w nioskowa. P o  p o łu d ­

n i u  zaś d o k o n an o  w yborów  władz 
Z w iąz k u  k tó re  ukonsty tuow ały  się 
w  sposób  następu jący :

Przewodniczący Okręgu Wileńskiego 
Z. P. N. S. P.

D obosz S tan isław

Członkowie Zarządu Okręgu:
1. D racz Ja n — Wilno, 2. Łysz- 

czftrczyk L e o n — Wilno, 3. D ąbkow - 
sk_ S tan is ław — Wilno, 4. R adziw a- 
aiowski L e o n — Wilno, 5, Jaworski 
Z y g m u n t  — W ileńsko-Trocki, 6. B ed ­
narz Jan—Swięciany, 7. K oneczny 

J a n — O szm iana . 8. M ilenkiewicz Jó­
ze f—Brasław, 9. Jarzyna  T a d e u s z — 
Dzisna, 10. Niew iadomski Jan — Mo* 
-łodeczno, M. B orm at Józef—Nieś- 
■wież, 12. O rkusz  F e rd y n a n d —Lida, 
13. P ia łucha  P io tr—W ołożyn, 14. 

Nachw?»tiuk P iotr —B aranow icze , 15. 
p ilarski E d w a rd —N ow ogródek ,  16, 
Majewski S tan is ław —Słonim, 17. O- 
suchowski Z y g m u n t—W ilejka. 18. 

•Szewczyk W in cen ty —Stołpce, 19. Ho- 
•diw G rzegorz— Szczuczyn, 20. Bal- 
c e r a k  E u g en ju sz—Postaw y .

Z a s t ę p c y :
1. Korcylów na A le k s a n d ia —W il­

no, 2. S tec  S zcz ep an —Wilno, 3. Stu- 
b iedo  E d w a rd —Wilno, 4. M uraszko 
S tan is ław — Wilno.

Komisja kontrolująca
C z ł o n k o w i e :

1. 1 racz F e rd y n a n d — W ilno, 2. 
Sawicki W łodzim ierz— O szm iana .

Z a s t ę p c y :
Stanek Jan — N ow ogrodek , 2 

Lipiński E d w a r d —Lida.
Sąd honorowy

C z ł o n k o w i e :
1. Si sy n o w a  W an d a— W ilno, 2. 

Z im o d ró w n a  Jan ina—Szczuczyn, 3. 
P aszk o  S tan is ław — Postaw y, 4. K ar- 
bow niczek  J a n —Brasław, 5. Mojsie- 
jo n e k  Joach im —Dzisna,

Z a s t ę p c y :
1. O niśk iew icz A r te m ju s z —B ara ­

nowicze, 2. D obrow olski W ładys ław  
— Lida, 3. Świżewski Józef—Moło- 
deczno.

N a s tę p n i-  zjazd zajął się u c h w a ­
len iem  w niosków, k tó rych  zgłoszo­
no koło 300. N iek tó re  z nich, d o ty ­
czące w yłącznie sp raw  lokalnych 
nauczycie ls tw a, jako  nie m ające  
charak teru  ogół nauczycie ls tw a o b ­
chodzących  odrzucono. Z  poś „d  u- 
chw alonych  w niosków  jest  wiele o 
znaczen iu  doniosłem . O m ów ien ie  
ich od k ład am y  do  dni najbliższych.

Uregulowanie i uchu samochodowego jest 
konieczne i nagłe.

Nowa katastrofa na szosie niemenczyńskiej
Wczoraj rano pracownicy przedstawiciel­

stw a sam ochodowego p. f. „Start", będąc u- 
wiadomicni o  przyjeździe z Warszawy szefa 
p . prof. W ajssenhoffa. postanowili pojechać 
po niego na dworzec kolejowy.

W  wykonaniu tego zamierzenia z samego 
rana przyszykowali będącą w rozporządzeniu 
|.rzedstawicielstwa luksusową karetę marki 
„Durant" i w  składzie trzech osńb, a miano­
w icie pp Anny Cukanowówny, Aleks. Oku- 
owicza 1 Jana Sierdziukowa wyruszyli na 
Iworzec, przyczem maszynę prowadził p. 

Sic dziukow, m ówiąc nawiasem, nic posia- 
iaj ty  prawa kierowania samochodem.

Okazało się że oczekiwany prof. W. nie 
przyjechał, a wobec tego cale towarzystwo, 
•wykorzystując okoliczność, uradzili odbyć 
maleńką wycieczkę za miasto, aby zabić wol 
wy czas do rozpoczęcia czynności biurowych.

Ruszono więc przez miasto, a następnie 
ni. Antokolską na szosę niemenczyńską. Auto 
p o  „kuwałersku" prowadził ciągle p. Sier- 
dziukow.

Na 10 kim. niewprawny kierowca, jadąc 
z nadmierną szybkością, straci! panowanie 
nad kierownicą i w pełnym biegu zjechał w 
przyarozny dół, uderzając, i ścinają- formal-

Raiti samochodowy.
Autom obilklub Polski o rganizuje w dniu  

-22 do 29 czerw ca r. b. ra id  sam ochodow v 
{jazdę konkursow ą). Około godz. 19-ej w  dniu  

2 czerw ca nastąp  wjazd do W ilna od strony 
Ponar.

Postó j n a  p lacu  K adedralnym , skąd  w dn. 
123 czerw ca o godz. 11-ej do 12-ej rano  n a s tą ­
p i  odjazd do Lidy. W  ra idzie  weźmie udział 
•około 40 wozów.

W ozy raidow e przebiegać będą przez te ­
ren  m. W ilna ze znaczną szybkością, wobec 
czego taroistwo Grodzkie w zyw a m ieszkań­
ców  m. W ilna do zachow ania należytej os­
trożności n a  trasie  ra idu , k tó ry  prow adzi w  
d n iu  >2 czerw ca o godz. m iędzy 19 a  2 u li­
cam i Legjotiową, W .iPohuilanką, górą Bu­
fa iłową, Mickiewicza do placu K atedralne­
go  Zamkową, O strobram ską, L ipów ką na 
szosę w  k ierunku Lidy.

nie dwie potężnych rozmiarów sosny.
Oczywiście elegancki wóz wskutek tak 

silnego uderzenia rozbiły zesłał w drzazgi, 
pasaże owić- z impetem w ylecieli wraz ze 
szczątkami nadwozia.

Okazało się, iż najfatalniej z opresji wy­
szła p. Cukanowówna, która straciła przytom  
ność, obaj mężczyźni zaś doznali szczęśliwie 
nieznacznych zadrapań.

Przejeżdżający w tym czasie autobus za­
brał nieprzytomną p. C. i  przewiózł ja do k li­
niki U. S. B. na Antokolu, gdzie skonsiato- 
wano silny wstrząs i ogólne uszkodzenia 
ciała.

Na m iejsce wypadku niebawem przybył 
kierownik ruchu samochodowego st. pizod. 
Bauman, który zajął się zbadaniem przyczy­
ny wypadku.

Ze swej strony zwrócić musimy uwagę 
czynników kompetentnych na nagminnie wy 
stępujące wypadki sam ochodowe, powodo­
wane lekkomyślnie przez „amatorów-kiero- 
wców“, których cechuje poza brakiem odpo 
wiedniego wyszkolenia i  doświadczenia, chęć 
popisywania się brawurową jazdą, kończą­
cą się ezęsto b. tragicznie. Kr.

u r r• n

WARSZAWSKIE i DADAKA
w y k o n a n e  z suszonego  drzew a, 

p o d  k ie ro w n ic tw -m  za w o d o ­
w ych  pszczelarzy;

MIODARKI, WĘZĘ sztuczną
o raz  różne  p rzy b o ry  p szcze la rsk ie  

P O L E C A

Zygmunt Nagrodzki
Wilno, Z a w a ln a  11-a.

2136-2

Wrażenia z Wystawy
Państw. Szkoły Przemysłowo- 
Handl. Żeńskiej im. Em. 

Dmochowskiej w Wilnie.
w  niedzie lę dnia  15 czerw ca r. b. 

została  o tw ar ta  w y s taw a  p rac  u cze ­
nie szkoły działu p rzem ysłow ego  
i tkackiego , k tó ra  p o trw a  do dnia 
19 b. m. do  7-mej wiecz. Miłe w ra ­
żenia  w yniesione z W y s taw y  sk ła­
n ia ją  do podzielen ia  się w rażeniam i 
tą  d rogą  ze sp o łeczeń s tw em  wileń- 
skiem, — zaś n a p ra w d ę  ar ty s tyczne  
rzeczy z zakresu  bielizniarstwa, 
zdobnictw a, lub tk ac tw a  zasługują 
n a  uw agę.

W  pobieżnym  przeglądzie w y ­
staw y należy  w spom nieć  o k o m p o ­
zycjach rysunkow ych  uczenie z z a ­
k resu  zdobnic tw a i tk ac tw a  w sali I, 
na  podkreślen ie  zaś zasługują tablice 
m e to d y czn e  w yk ładan ia  rysunków , 
przejrzyście i ładn ie  opracow ane .

W  salach z ek sp o n a tam i bie- 
l iżniarskiemi widzimy prześlicznie i 
pom ysłow o  ozdob ioną  bieliznę d am ­
ską, p iękne  k apy  i poduszk i na  
łóżka  z aplikacjami n a  m arkizecie, 
firanki w yszyw ane n a  tiulu, a r ty ­
stycznie haf tow ane  szale jed w a b n e  
i poduszki, now ością  zaś jes t  haft 
n a  p o d u szk ach  o techn ice  haftu  tu ­
reckiego, lecz z m otyw am i swoj- 
skiemi.

W  dziale tkackim  szczególnie 
nastro jow o się w yróżnia kapliczka 
z p ięknem i witrażami, z M atką  B oską 
w y tk an ą  w an tep ed ju m , w spania łym  
dyw anem , o rna tem  i innemi akce- 
sorjami kościelnemi. P o za tem  zna j­
du jem y  w tym dziale wiele p ięknych  
tkan in  do  n ab y c ia :  p łó tna , ręczniki 
kąpie low e, obrusy, dyw any , kołdry  
w e łn iane  i sam odzia ły  ub ran iow e 
p ierw szo rzędnego  gatunku.

N ow ością  n a  w ystaw ie  są  m a n e ­
kiny płask ie  dla ek sp o n a tó w  z działu 
kraw iecczyzny, ład n e  w linji i o ży ­
w iające  całość.

Bufet u rządzony  s ta ran iem  Szkoły 
G o sp o d ars tw a  D om ow ego  orzeźwia 
i posila znużonych  gości.

N ależy  je d n a k  zwrócić uw ag ę  
p a ń  o rgan iza to rek  w ystaw y, że się 
o dczuw a b rak  ek sp o n a tó w  do  sp rz e ­
d an ia  w dziale bieliźniarskim.

W ogóle , ujm ując ca łość’’wystaw y, 
należy podkreślić  ar tyzm  w jej u rzą ­
dzeniu , w ysoki poziom  ekspona tów , 
oraz um ieję tny  i bez  p rze ładow an ia  
ich dobór. N. Ł

K R O N I K A

Fałszywe 100-złotówki.
Ostatnio w obiegu ukazało się kilka sfał­

szowanych 100-złotowych banknotów, które 
zostały tak świetnie podrobione, że jedynie 
fachowe badania mogą je odróżnić od auten­
tycznych. Zaznaczyć należy, iż jest to pierw­
sze stwierdzenie fałszowan:a bankno.ów 100 
złotowyeh, uchodzących za bardzo trudne do 
podrabiania.

Conraa Yeidt i Mary Płiilbin

w śpiewno-dźwiękowym  film ie %

„ T R U C I C I E L ' *
dziś w kinie „H ollyw ood" i

SAMOCHODY

OYerland-WMppet
otw arte ,  kare tk i ,  landoletk i

p o l e c a

Zygmunt N a g r o d z k i !
Wilno, Zawalna 11-a. °Cl

Zastaw się a postaw się.
W yjątek  potw ierdza regułę, W ięc nie ob­

razę m ądrość przysłow ia gdy jeden tak i w y­
ją tek  w yprow adzę z kom ory  zatęchłej t r a ­
dycji na  św iatło naszego wieku.

Pokażże się, staruszku, jak  w yglądasz?
Stary  jesteś, — 0 siary! Pokręcasz wąsa, 

posuwiście szargasz nogam i, m ocium dzieju!
Chcesz być pyszny, w ielki, a  nie wiesz, 

że jesteś już baidzo  s ta iy  i tak i jak iś  żałosny
Niedaleki już dzień tw ej, staruszku. Nies­

w ojo  ći tu ta j W mieście pracy, pośród nie- 
komtuszowych ciem nych m arynarek .

Budowniczowie nowego św iata pa trzą  n a  
ciebie z politow aniem .

„Zastaiw się, a postaw  &ię...“ g ra  polone­
zowa, m elodja  starom odnych fałszyw ych dy- 
gaiw.

M inął tw ój czas, staruszku! O trząsają  się 
z ciebie, jak  py ł zam ierzchły niezdrow y. Bli­
ch trem  sw ojej nędzy nie przekonasz nikogo 
już. Pow stały now e trw ałe w artości. „Dziś“— 
to chw ila nie w arta  p ięknych dni ju tra . Dla 
ju tra  pracujem y.

N iem a m iejsca na  fałsz, n iem a czasu n a  
szkodliw e udaw anie. Nie w stydzi się już 
„niie.nający“.

Czyste, silne ręce —  to najw ażniejsze w a­
lory  dn i now ych.

„Dziś" przyciąga pasa, żeby „ ju tro “ 
•miało.

„•Dziś nauczyło  się oszczędzać.
„D zB“ p racu je  i staw ia n iezniszczalne po­

m nik i n ie przeszłości, ale przyszłości. Pom ni­
kiem  tak im  w ielkim , jedynym  w swoim ro ­
dza ju  jest — Pocztow a K asa Oszczędności 
—  P. K. O

Jej hasło —  „oszczędzaj ‘ — zastąp iło  sta­
re : ,^Zastaw się n postaw  się".

P . K. O. —  to n iew zruszalna z posad mil-
jonam i wlkładów i zaufan iem  obyw ateli __
tw ierdza.

P . K. O. to w spólna p raca  i w spólny d o ­
robek m iljonów . j ,  ^

Dziś: Boże Ciało. Gerwazego 
Jutro: f  Sylwerjusza P. M.

W schód słońca—g. 3 m. 14 
Zachód .  —g. 8 m. 00

S p o strze że n ia  Zakładu M eteorolog]! U S. B. 

w  W ilnie  z dnia 1 8 'V I— 1930 roku .

Ciśnienie średnie w milimetrach: 7ó6 
Temperatura średnia: +  16° C 

.  najw yższa: +  19° C 

. najniższa: +  8C C 
O pad w m ilim etrach: 0,1 
W iatr: północny.
Tendencja barom .: spadek.
U w agi: pogodnie, w nocy deszcz.

MIEJSKA

  Nowy kontyngens budowlany. Przed
kilku  dniam i donosiliśm y, naskiutek poó 
jętych starań  B ank .Gospodarstwa K rajow e­
go zgodził się p rzydzielić m  m. W ;lno n o ­
wy kontyngens kredytów  budow lanych. Obe­
cnie się w yjaśniło, iż ogółem przyznanych  
zostało 1.200.000 złotych oraz 80.000 złotych 
na  drobne rem onty  domó^ W  zw iązku z po- 
wyższem w ubiegły wt o rek • odbyło się posie­
dzenie K om itetu Rozbudowy na  k tórem  do­
konano  repartycji pow yższych kredytów . O- 
gółem przyznano  'pożyczki 13 pete..tom , w te j 
liczbie k ilku  spółdzielniom  m ieszkaniow ym .

WOJSKOWA

 W cielenie poborow ych as cenzusem . Na
Skutek decyzji M inisterstwa Spraw  Wojsk> 
wych w roku  bieżącym  w cielenie do szere­
gów  poborow ych i  ochotników  ez cenzusem  
do szkół podchorążych rezerw y piechoty, ar- 
tyflerji, k aw alerji, saperów  i łączności n a ­
stąpi w dn iu  U  sierpnia.

—  Prace Komisji Poborowej, m m jn po 
borow a w dniu  20 b. m. dokona pr_ oglądu 
lekarskiego poborow ych roczn ika  1908-go 
(kategorja ..B“ i. W  dniu tym  punk tuam ie  o 
godz. 8-ej rano  do lokalu  przy ul. Bazyljań- 
sk iej 2 w inni są  sławić się mężczyźni u rodze­
n i w roku  1908-ym (kat. ,,B“) a nazw iskam i 
rozpoczynającem i się n a  litery  od T do Z.

SPRAWY IZKOLMr

—  Zapisy do szkół. K oedukacyjna 4 od 
działow a Szkoła Pow szechna Nr. 26 przy  „Og- 
n isku“ K olejowem w W ilnie (ul. K olejowa 
Nr. 19) podaje do w iadom ości, że przyjn ije 
zapisy dzieci do wszyStkJich 4-ch oddziałów. 
Sekre tarja t czynny do 27 czerw ca i od 25 go 
•października w god'z od 9 do 14, zaś od 28 i 
czerw ca do 24 paźdz 'e rn ika  r. b. w godz. od 
15 do 19. *

Znane w  W ilnie od szeregu ła t przedszko­
le  „Dom D ziecka" przy Ognisku Kole; wem 
(u Kolejowa 19) ostatn io  nagrodzone dyplo­
m em  u znan ia  na  P . W . K. w Poznaniu, ai- 
mejsz-em 'podaje do w iadom ości, iż zapisy n a  
ro k  szkolny 1930-31 przyjm uje SekrctaTjat 
„Domu D ziecka" do 27 czerw ca i od 25 WTze- 
śnia" r. b. w  go<łz. od 9 do 14, zaś w okresie 
w akacyjnym  t. j. od 28 czerw ca do 24 w rześ­
n ia  r. b. w  kancelarji „Ggnits!ka“ w godz. od 
15 do 19.

— Akt maturalny w gimnazjum im. J. Le­
lewela. W  sobotę dnia 21-go czerw ca r. b. 
o godz. 12.30 odbędzie się w gim nazjum  im.
J. ellewela w W ilnie ak t m atu ra lny  i zakoń­
czenie roku  szkolnego.

tN a tę  uroczystość D yrekcja G nanazjuni 
zaprasz: Opiekę Domową m aturzystów  oraz 
uczącej się młodzieży.

—  W ystaw a prac uczniów Państwowej 
Średniej Szkoły Ogrodniczej o tw arta  została 
w dn iu  15ngo czerw ca r. b. w lokalu szkoły 
p rzy  ul. Sołtanlszki Nr. 50 i trw ać będzie do 
d n ia  1-go lipca r. b.

—  Uroczystość szkolna. W  dniu  17 b.m  . 
w  Liceum Żeńskiem im. Filom atów  idbała  
się uroczystość wręczenia św iadectw  do jrza­
łości abiturjenltkom  Liceum Ogólno!' ztałcą- 
cego i Liceum  H andlow ego p. St. P ietrasz 
kiewiczówny.

W  sali bogato udekorow anej zielenią i 
kw iatam i zebrały  się wszystkie uczenice w raz 
•ze sw oim i w ychowaw cam i.

U roczystość zakończyła sdę w spólną h e r­
b a tk ą  urozm aiconą śpiew am i i deklam acjam i

Świadectwo ukończenia Liceum Ogólno­
kształcącego o trzym ały: C iechanow ska Anna, 
H egbrow ska M arja, Kaiuiczówna Zofja, Ko- 
staków na Idalja, K rzyżańśka H alina, K w iat­
kow ska H elena, Lechów na W ik to rja , Lewic­
ka A leksandra, Prokopoiwiczówna Anna, So­
kołow ska Joanna, Siprudinówna Eugenja 
Szm itów na H alina, W ajsow ów na Faryda, , 
W lieticzkówna H elena i  W rześniew ska Zofja.

Św iadectw o ukończenia Liceum  Handio 
wago otrzym ały: B udzińska Ludw ika, Chą 
dzyńska Zofja, Długoszówna N orberta, Go­
golewska D anuta, Iw aszkiew iczów na Stani­
sława, K isielewska Anna, Kozłowska Irena, 
K w iatkow ska Longina, M inkiewiczówna Ta- 
tjan a  i T erlecka S tanisław a.

«*RĄ fY AKADEMICKU
— W ileński Komitet Akademicki wzywa 

Ogól Młodzieży Akademickiej do w zięcia jak  
najliczniejszego udziału w procesji Bożego 
Giała w  dniu  19 czeżwca r. b.

Z biórka n a  dziedzińcu P io tra  Skargi o g.
9 min. 30 rano.

ŻYCIE LITEWSKiE
— Maturzyści gimnazjum litewskiego. W

r. b. ukończyło gim nazjum  Litewskie w W il­
nie 28 maturzj^stów. W  zw iązku z tern odbył 
się uroczysty ak t rozdan ia  m atu r. Z okazji tej 
p rzem aw iali dyr. gimn. p. Szyksznis, prof. 
O trębski (jako prezes Komisji E gzam inacyj­
nej), ks. W iskont (prezes T-wa Św. Kazim ie­
rza) i stud. M artinkenas. Prof. O trębski z a ­
kończył swe polskie przem ów ienie zw rotem  
w języku 'litewskim „Myśmy swe obow iązki 
dobj ze spełnili" (pod adresem  abitu rjen łów )

Ze strony  m aturzystów  przem aw iał Cze- 
n is  dziękując ciału profesorskiem u oraz spo­
łeczeństw u za pracę i pomoc. W reszcie od ­
śpiewano hym n narodow y.

— Koncert ,Święta Wiosny". W  ub. n ie­
dzielę odbył się w K lubie Kupieckim  trad y ­
cyjny litew ski K oncert „Święta W iosny". W y­
konano  szereg utw orów  solowych, in strum en­
talnych  i chóralnych  (uczniowski chór li­
tewski).

SPRAWY BIAŁORUSKIE
Egzaminy maturalne w gimnazjach 

białoruskich. D nia 4 czerw ca ukończone zo- 
M ^y  g zam iry  m atu ra lne  w  W ileńskiem  Gi­
m nazjum  Białoruskdem. Do egzam inów do­
puszczono było 15 m aturzystów  (w tem 3 z 
zastrzeżeniam i) i 12 ekstern istów  (w tem 5 
z gim nazjum  Kleckiego). Przew odniczącym  
państw ow ej K omisji E gzam inacyjnej z r a ­
m ien ia  K uratorjum  był dyr. gimn im. Sło­
w ackiego p. Antoni Narwoysz.

jZdało egzamin i otrzym ało św iadectw o 
dojrzałości 13 ab itu rjen tów  W ileńskiego Gi­
m nazjum  , 4 eksternistów  (w tem  1 z g im na­
zjum  Klec-kiego).

D nia 11 czerw ca 'zakończone rów nież 
zostały  egzam iny m atu ra lne  w Nowogródz- 
kieoi Gimnazjum B iałoruskiem . Z dopuszczo­
nych do egzam inów  16 m aturzystów  zdało 
egzam in 11. Przew odniczącym  Komisji E gza­
m inacy jnej by ł dyr. Państwow ego G im naz­
jum  w Słonimiu.

SKRAWY ROBI WCZ]
—  RedtiKeja "obotników samotnych. W y­

dział opiek’ społecznej m agistratu  m. W ilna 
naskutek b raku  odpow iednich funduszów

- przeprow adza obecnie w dalszym  ciągu sto ­
pn iow ą redukcję  robotn ików  sam otnych za­
trudn ianych  na  robottach m iejskich  z k redy­
tów  M inisterstw a P r. i Op. Sp.

W  cbw ih obecnej n a  robotach m iejskich 
zatrudnionych jest 1211 osób.

— Egzam iny czeladnicze d la  p o siada ją ­
cych św iadectw a ukończenia szsó ł rzem ieślni 
,-zycb n a  w ydziałach ślusarskim  i sto larskim  
)dbędą się przy  Państw ow ej Szkole Rzemie- 

ślniczo-Przem ysłow ej w W ilnie (ul. K opani 
ca 5 — Zarzeozp) poczynając od d n ia  23-go 
czerw ca r. b.

P odan ia  należy składać w kancelarji po ­
wyższej szkoły w godzinach urzędow ych do 
am a  21-go czerw ca r. b.

ZE ZWIĄZKÓW i iTOW AlZYSZEf
— Do Członków Koła W ileńskiego Związ­

ku Oficerów Rezerwy podaje do w iadom ości 
Zarząd Koła że uzyskał na  niedzielę dn ia  22 
czerw ca r. b. od godz. godz.15— 18 strzelnicę 
do b ron i m ałokalibrow ej n a  Piórom oncie. 
Żyaząry odbyć próbne strzelan ie  m ałokali- 
nrowc proszen i są  o zgłoszenie się do Związ-

1 (ku (ul. Mickiewicza 13 Kasyno Garnizonowe) 
o godz. 14.45 z w łasnem i nabojam i „Szorta" 
typu 8 K roz. 22.

tEMAiftf £  PBCZTT1
— Zarząd Towarzystwa Miłośników W ie­

dzy Skarbowej w W ilnie podaje do wiado­
m ości iż  w  dniu 20 czerw ca o godz. 10-ej w  
lokalu  Izby Skarbow ej (W .-Pohulanka 10) 
m ag. praw . Kuncewicz W ładysław  wygłosi 
odczyt p. t. „Zagadnienie naukow ej organi 
zacji p racy  w podatkach  bezpośrednich w  
Polsce". W prow adzeni goście trale widzian...

p 6 ż  1

—  Umoeowanie brzegów Wiłji. Jak  się do­
w iadujem y, D yrekcja D róg W odnych w W il­
n ie  pnzystępuje w bieżącym  sezonie lrtn im  
do um ocow ania brzegów  W ilji na Antokolu 
koło w ięzienia wojskowego.

HAOESŁAKE

—  DłuffI i tani kredyt na Żniwiarki. P o­
nieważ tan i i prędki sprzęt zboża możliwy 
jest tvlko przy  posiadaniu  żniw iarki, firm a  
ZYGMUNT NAGRODZKI w  W ilnie (ul. Za- 
■wałna 11-a) i w  B aranow iczach (ul. Senator­
ska 13) w  dążeniu sw ojem  do rozpow szech­
n ien ia  tych tak  niezbędnych dla ro ln ika m a­
szyn, sprzedaje je na w arunkach  nnsuy iją - 
cy ch : Cena żniw iarki szw edzkiej „VIKING“ 
— zł. 1100. Z tego p rzy  nahyciu  — zł. 100 — 
resz ta  zaś może być spłacana do dn ia  1 m a r­
ca 1932 r.: w  20-tu ra tach  m iesięcznych po 
zł. 50 lub w 10-ciu ra tach  dw um iesięcznych 
p o  zł. 100 lub też w 5-ciu ra tach  cztero i e- 
sięcznych po zł. 200, przyozem  pierw sza m ie­
sięczna ra ta  p ła tn ą  będzie dopiero 1 paździer­
n ik a  roku  bieżącego.

•Kredyt do dnia 1 październ ika  w olny od 
procentów , dalej z doraichowaniem  procen­
tów  w w ysokości pobieranej od dyskontow a­
n ia  weksli ro ln ików  przez Państw ow y Bank 
Rolny.

N abyw ający za gotów kę otrzym ują bez­
p ła tn ie  am erykańską m aszynkę do ostrzen ia  
noży żniw iarkow ych — rzecz w ielce poży­
teczna. ‘

D la Spółdzielni ceny hurtów .
O prócz żniw iarek szwedzkich „VIKING‘ 

Składy Nagrodzlkiego posiada ją  żniw iarki 
am erykańsk ie  w  cenie tylko o zł. 100 droż­
sze od szwedzkich. W arunk i k u p n a  te same.

W  Składach N agrodzkiego stale się zna jdu ­
ją  części zapasow e do m aszyn nabytych u 
niego (co jest rzeczą dla ro ln ików  n iezm ier­
nej wagi) są  m onterzy, k tó rzy  na każde w e­
zw anie k lijen ta  śpieszą z pom ocą, a przy 
składzie jego w W ilnie i zakłady reperacyjne.

| MUZYKA
—  Teafa Miejski na Pohulance. Dziś we 

czw artek d n ia  19 b. m. o godz. 8 p u nk tua l­
n ie  w  T eatrze M iejskim na  Pohulance odbę­
dzie się galowe przedstaw ienie zaszczycone 
obecnością P an a  P rezydenta  Rzeczypospo i- 
te j Polskiej. O degrana będize opera n a ro d o ­
wa „Krakowiacy i Górale" z okoliczności o- 
wemi kupletam i. Pozostałe w m inim alnej ilo ­
ści bilety  są do nabycia w kasie tea tru  ^L u­
tn ia".

—  Otwarcie sezonu teatralnego w ogro­
dzie po-Bernardyńskim. WT sobotę dn ia  21-go 
b. m. o godz. 8.30 wiecz otw orzy sw oje pod­
w oje zupełnie odrem ontow any i odnow iony 
m iły teatrzyk  letni w  ogrodzie po-B em ar- 
dyńskim . „Porwanie Sabinek" klasyczna fa r­
sa  Szenlhana pełna werwy, dow cipu i sa ­
ty ry  w  w ykonaniu  pp. M ałyniczówny, Mali­
now skiej, N iw ińskiej, Sewerijiówny oraz pp. 
Łubiakiowskiego, Karczewskiego, C iecierskie­
go, Borskiego, D ejuniew icza i Zelwerowicza 
(kap ita lna ro la  dyrek tora  w ędrownego te a t­
ru) —  rozpocznie cyk l w ieczorów  letniego 
sezonu. Ceny m iejsc zniżone. K asa „L utn i" 
już rozpoczęła sprzedaż biletów .

— Teatr Miejski „Lutnia" Dziś ze w zglę­
du na  przedstaw ienie galowe na  Pohulance 
tea tr nieczynny. ,

Ju tro  „G enjusz i Kuenarka" z N iw ihsńą 
,i Zelwerowiczem w  tytułow ych ro lach .

Od soboty dn ia  21 czerw ca w chodzi n a  re ­
p ertuar now a sensacyjna lekka ikomedja a- 
m erykańska p. t. „Narzeczona i  dachu". Ty 
tu łow ą ro lę gra  p. E jchlerów na w  otoczeniu 
pp. D etkow skiej, W asilew skiego, Z iem biń­
skiego, Detkowskiego, Żurowskiego Suaya i 
W yrw icza, który  sztukę tę w yreżyserow ał. 
„N arzeczona z dachu" otrzym a now ą opraw ę 
sceniczną pom ysłu p. Ziem bińskiego.

— Pożegnalni występy rosyjskiej trupy 
d ram atycznej z Rygi. Po  ogrom nych sukce­
sach odniesionych w W arszaw ie i innych 
m iastach Polski artyśc i rosyjskiego tea tru  
dram atycznego z Rygi w drodze pow rotnej 
do Łotw y jeszcze raz  w ystąpią w W ilnie w 
tnzech pożegnalnych przedstaw ieniach  w  dn. 
19, 20 i 21 b. m. tym  razem  w sali te a tru  przy 
ul. L udw isarskiej 4.

•Przedstawienia teatru  rosyjskiego w  W ar­
szaw ie cieszyły się ogrom nem  pow odzeniem  
a  o grze artystów  zarów no jak  : w W ilnie, 
najw ybitn iejsi krytycy te a tra ln i p ,sali najpo- 
chlebniejsze recenzje.

W  W iln ie  w y s ta w io n e  zo sta n ą : w  d n . 19 
b. m . „Zbrodn • i K ara" D o sto je w sk ie g o , 20 
b. m . „D n i n a sz e g o  ży c ia "  L. A ndrejew a i 21 
b. m . o  g o d z . 3 p 0 p o ł. „C łow iek  z tek ą"  
F a jk o , w ie c z o r e m  za ś „M iłość k s ię g a  z ło ta "

T ołstoja. W  przedstaw ieniach tych  udział 
b io rą  pp.: W iedryóska, Bunczuk, M ielnikowa 
Jakow lew , Jurow ski, Tokarzew icz Crengeri 
i inn i. B ilety już są do nabycia  w  księgarn i 
„L ek to r"  (ńl. Mickiewicza 4) i w kasie te ­
a tru  od godc 11 rano.

— W ileńsku T-wo p ilharmoniczne. Og­
ród po-Bemardyński. W  piątek dn ia  20-go 
czerw ca odbędzie się koncert m uzyki oper - 
w ej W ileńskiej Orikistry Sym fonicznej pod 
dyr. K azim ierza W iłkom irskiego z udziałem  
znanej śpiew aczki J. K rużanki. W  p rog ra­
m ie C zajkow ski, Greozaninow Puccini, Ró­
życki, W agner, W erdi i inni.

Początek o godz. 8-ej wiecz.
—  Popis publiczny uezniow i uczenie Kon 

serwatorjum W ileńskiego. W  niedzielę dn ia  
22 b- m. o godz. 12 w poł. w sali T eatru M iej­
skiego „L utn ie", odbędzie się doroczny popis

putlśczn  ne m ów  i uczenie K ^nserw ater- 
jim  Muzycznego w  W iline. Czynne oędą k la ­
s y  fortepianu, śpiew u solowego, skrzyp.ee, 
in s t r  raentów  dętych, k am era lna  i o rk iestro ­
wa. B ilety zawczasu do nabycia w asie Te­
a tru  „L u tn ia" od godz. 11—9 wiecz.

R A D J O
CZWARTEK, dn ia  19 czerw ca lóSf

10.15: T ransm isja  nabożeństw a z P ozna­
nia. 11.58: Sygnał czasu i kom unikat m eteo- 

. rologiczny. 16.00: K oncert, odczyt i feljeton. 
17.00: K ronika życia młodzieży. 17-30: K on­
cert. 18.50: Przegląd film owy. 19.15: K oncert 
p ieśni. 19.45: F elje tou  i sygnał czasu. 20.00- 
P rogarm  n a  p iątek  i roizmaitości. 20.15: K on­
cert popularny, słuchowisko z Kral owa, ko­
m unikaty  5 m uzyka taneczna.

PIĄTEK, dn ia  20 czerw ca 1930.
11.58: Svgnał cizaisu z W arszaw y. 12.05: 

Gramofon. 13.10: K om unikat m eteorológicz- 
ny 16.10: P rogram  dzienny. 16.15. jram o fo n . 
1 7 .0 0 :K «m unikat L. O. P. 17.15: „Co nas 
bo li?" 17.25: K oncert. 18.20: Audycja Pen- 
Klubów. 18.50: A udycja lite racka  ku czci W t 
Ońkana. 19.15: „Dusza W ilna" odczyt. 19.40: 
I rasow y dziennik radjow y i sygnał czasie 
20.00: P rogram  n a  sobotę i rozm aitości.
20.15: K oncert i kom unikaty . 23.00: R etrans­
m isje stacyj zagranicznych.

SOBOTA, dn ia  21 czerw ca 1930.
11.58: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 

Gramofon. 13.10: K om unikat meteor ogicz- 
ny. 16.10: P rogram  dzienny. 16.15: Muzyka, 
popularne. 17.00: Kom. W ił. Tow. Organ, i 
Kółek Rolniczych. 17.20: Audycja d la  dzieci. 
18.20: Pół godziny Pen-K lubów . 18.50: „I tal ja  
z lo tu  p tak a"  feljeton. 19.15: P rogram  n a  n a ­
stępny tydzień. 19.40: P rasow y dziennik r a ­
djow y, sygnał czasu i feljeton. 20.15: K on­
cert pieśni hebrajskich . 21.15: Koncert, fe l­
je ton  i kom unikaty. 23.00: Muz. taneczna.

Nkiwirtki radjowe.
RADJOWY DZIEŃ MORZA.

W spaniały  rozw ój Gdyn., k tó ra  z iście 
am erykańsk im  rozm achem  w przeciągu za­
ledwie lat k ilku  z m ałej w ioski rybackiej u- 
ro s ła  do  rozm iarów  w ielikego m iast: oo rtj*  
wego — życie i p raca  naszych m łodych w il­
ków  m orskich, godnych spadkobierców  słyn ­
nego Jan a  z K olna —  stały rozrost polskiej 
m arynark i handlow ej 5 w ojenne i —  uto. co 
będzie przedm iotem  „Radjowego D nia Mo­
rza" , k tó ry  jak  w iatr -słony i poszum ny, w nie­
sie odżywcze tchnienie do naszych głośin- 
ków  i słuchaw ek d n ia  25-go czerw ca r. b. 
o  godz. 4-ej po poł. 1 ^ ■ ś

W  dniu  tym w szystkie stacje polskie n a ­
daw ać będą program  specjalny, pośw ięcony 
po lsk iem u m orzu. O godz. 4-ej po poł. u s ­
łyszym y k ilk a  k ró tk ich  Udlkaminulowych 
przem ów ień szeregu w ybitnych osobistości, 
poczem  nadamy zostanie .szum  m orza, tr a n ­
sm itow any bezpośrednio z Gdyni. Poprzedzi 
on  cały szereg arcyciekaw ych i oryginalnych 
audycyj, częściowo transm itow anych  i  Gdy­
ni a  częściowo nadaw anych  ze stuoja. W  tym 
celu  m ikrofony spraw ozdaw cze Polskiego Ra 
d ja  zainstalow ane zostaną w Gdyni na brzegu 
m orza, n a  sta tku  w ojennym , w  porcie h a n ­
dlow ym , n a  wieży ciśnień, przy  żóraw iach. 
ładujących  węgiel, oraz n a  molo, przy  k tó ­
rem  zatrzym ują się statik; handlow e, coraz' 
liczniej przybyw ające ze wszystka eh slrou 
św iata. . ‘

Jako  jed n a  z pierw szych tra i.sm isy j z  
Gdyni zostanie nadana  inscenizow ana b tw a 

-m orska. W  w ykonaniu  te j transm isji —  słu­
chow iska w spółdziała z Polsk. Rad jem  P o l­
sk a  M arynarka W ojenna, k tó re j dow ództw o 
nie szczędzi sta rań , aby tran sm isja  ta wy- 
p&uła jak  najlep ie j i dała  słuchaczom  pełn ię 
w rażeń.

, P ełną  nastro ju  będzta transm isja  opusz­
czen ia  bandery  n a  polskim  sta tk u  w ojennym  
transm isja  apelu  w ieczornego, oraz transm i ■ 
sja  z brzegu m orza. Ciekawy plom przyniesie 
rów nież w ędrów ka m ikrofonu  spraw ozdaw ­
czego p o  porcie handlow ym , gdzie m ik ro ­
fon zwiedźi k ilka obcych statków , w edrze się 
do b iu ra  k ap itan a  portu , oraz asystow ać b ę ­
dzie p rzy  na ładunku  i w yładunku slatków .

„R adjow y Dzień M orza" wym aga Wielu 
skom plikow anych p rac  przygotow aw czych, 
zarów no technicznych, jak  reżyserskich  i 
spraw ozdaw czych. N iejednokrotnie też p rzed 
stawiciele W ydziału Technicznego oraz L ite­
rackiego Polskiego R ad ja  jeździli do Gdyni, 
p rzeprow adzając odpow iednie próby  i b a ­
dania . I tym  razem  okazało się, że d la  tech ­
ników  radjow ych żądne trudności nie is tn ie­
ją . Np. w celu po łączenia rozrzuconych po 
całym porcie m ikrofonów  spraw ozdaw czych 
m usiano przeprow adzić około 10 kim now ych 
kab li telefonicznych, co bynajm niej do n a j­
łatw iejszych zadań nie najeżało.

Podnieść należy, że Polskiem u R adju  e 
w ydatną pom ocą przy  realizacji „D nia Mo­
rz a "  pośpieszyło dow ództw o M arynarki W o­
jennej M inisterstwo P rzem . i H andlu o raz  
D epartam ent M arynarki M. S. W ojskow ych, 
Spodziewać też się w olno, że „R adjow y Dzień 
M orza" w ypadnie jak  najlep ie j przynosząo 
słuchaczom  m oc w rażeń i stanow iąc p iękną, 
ciekaw ą i celow a p ropagandę naszych p o ­
czynań m orskich.

NA WILEŃSKIM BkUKJ
'N ocna wizyta złodziei w sklepie.

Nocy ubiegłej w darli się złodzieje do skle­
pu F re jdy  Zytber (ul. Kaoza 7) i po sp ląd ro ­
w aniu go, skradli dw a w orki cukru  i gotów ­
ką 150 złotych.

Ogólne stra ty  poszkodow ana oblicza n a  
420 złołvch.I „ l*7 ct

Ukradli rower.
Z m ieszkania Józefa  Siwego (ul. Raduń- 

S ia  13) w czasie nieobecności dom ow ników  
skradziony  został row er.

D ochodzenie ustaliło  iż kradzieży  dopuś­
cili się trzej złodzieje, z k tórych  jednego 
Teodora W ęgiero policja za trzym ała  a  ode­
b rany  od niego row er zw róciła poszkodow a­
nem u.

Sprawa skradzionego zegara 
wyjaśniona.

W  toku dochodzenia w  spraw ie zatrzy­
m anych Pietrzykow skiego i M aseła ze sk ra ­
dzionym  zegaiem , o czem  donosiliśm y we 
w czorajszym  num erze, ustalono, iż zegar zo­
stał sk radziony  w  szkole pow szechnej Nr. 29 
m ieszczącej się p rzy  ul. A ntokolskiej 42.

Szkoła zegar odzyskała.

Niefortunne występy złoczyńców.
u n kcjonar tusze s łu ż ty  śledczej are&zto- 

w ai. w W ilnie MieheJa Szabada, przybyłego 
z Białegostoku i Ghilela M ohicza z G rodna, 
k tó rzy  najw idoczniej zjechali do W ilna n a  
gościnne występy.

'Stwierdzono bowiem, że obaj zatrzym ani 
są  .zawodowymi złodziejam i i n iejednokro tn ie  
karan i.

Harce samochodowe.
Autobus Nr. 14479 prow adzony przez szo­

fe ra  F ranciszka Dłużniew ski ego, jadąc z nad  
m ierną szybkością w padł n a  dorożkę należą­
cą do Kazim ierza Szajdakisa.

D orożka u legła uszkodzeniu.
Autobus prow adzony przez W ładysła­

wa -  ochockiego n a  ul. Leg jonow ej s tan ą ł 
w skutek zepsucia się m otoru.

B ezradny szofer, najw idoczniej chcąc za­
sięgnąć pom ocy, usiłow ał wskoczyć do p rze­
jeżdżającego w tym czasie sam ochodu ^oj- 
“kow ego, uczynił to jednak  tak  n iefortunnie  
że uległ silnem u poszwamkowaniu.

W  szp ita lu  Św. Jakóba, dokąd  B rochoc- 
k.ego przew ieziono, okazałe się 'ż m a on po-s 
łam ane żebra.

I
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NOWOŚCI WYDAWNICZE
— M arek R om ańsk’ Tajem nie* K analn 

-La Manche. W yd. R enalssanee —  U nlw ersom .
Znów m niej w ięcej to  sam o: K rym inały, p ie ­
niądze, agenci, detektywi... uf! Pokarm  du­
chow y d la  szerszych m as zapew niony po 
2 zt. za tom . I czegóż potem  chcą od b ied ­
nych dodziejaszków ? Uczą (przym us szkol­
ny) n a  gw ałt czytać, by potem  kształcić „za­
w odow o" na  tak ie j literatu rze.

WSNOD PISM
—  W yszedł z druku Nr. 24 tygodnika 

„K ob eta Vvapółezesna‘ — „O w yborze za­
w odu".

Num er ten zaw iera  in fo rm acje  dla dziew­
cząt kończących szkołę pow szechną, zaw o­
dow ą i średnią w spraw ie w yboru zaw odu.

P oda je  w szelkie damę dotyczące dróg do 
zdobycia zawodu, zapotrzebow ania n a  rynku  
p racy , perspektyw- w  danym  zawodzie. In ­

form acja obejm ują  rzem iosło, nandel, ro ln i­
ctwo, ogrodnictw o, zawody społeczne, p raw ­
nicze, san itarne , inżyjuerję i  t. p.

W  doatdku  „Mój D om “ są p o d ań , w arun- 
ai wielkiego konkursu  am atorskiego z n a ­
grodam i na  robo ty  dam skie. K onkurs ten  jest 
p ierw szym  tego rodza ju  u nas i n iew ątpliw ie 
spotka się z zainteresow aniem  w szystkich 
pańw ykouyw ujących w łasnoręcznie a rty s ty ­
czne roboty.

—  Treść -N-ru 12 ilustrow anego dw utygo-

K p  m i e j s k i e
8ALA MIEJSKA 

, ra trobr& m ska 5.

arnika .Świat Kobiecy": Lyx: Gęś; W acław  
Gruh-nski- In n a  stopa; Ana Ludw ika Czerny: 
H rab ina Prowamcji, d ru g a  k o ro n a  Riki P ia- 
stówny; K azim ierz B rończyk: Na m arg ine­
sie „L enina" Ossendowskiego; Ju ljusz Stępo- 
w ski: Sobieski i M arysieńka; P an it Is tra ti: 
Kobiety i dzieci w  Rosji sow eckiej; Mar ja  Mo 
rozow icz-Szczapkow ska: Roamowa z H erm i- 
n ją  N aglerow ą; K azim iera A lberti: M akaty 
W iesław y Jasińsk ie j; Aureilja. W yleżyńska: 
Dom k tó ry  sobie upodobałam , powieść, re-

■ H H H m B B i

cenzje, b ig jena i ku ltu ra  ciała. Artyknły o 
modzie, o penkalikowem  łecie (J. O sińska), 
■o głów nych grzechach toaletow ych Polki 
(Rita Roy); wdzięczne m odele mód, a rty s ty ­
czne roboty  i t. d.

— T radycyjny  num er autom obilow o-tury­
styczny „T ygodnia* IIustrow anego„ ukazał 
się w szacie w yjątkow o barw nej.

W  treści n u m er zaw iera artyku ły  facho­
we p ió ra  inż. R. M orsztyna, inż M. Okęckie- 
go, S. S trakacza, om aw iające zasadnicze za­

gadnienia sam ochodow e i turystyczne.
Feljetony M arjana H em ara, J . Koiłupajfo,. 

p . W eil i in. łącznie z częścią fachow ą. Na 
uw agę zasługuje m apa stanu  dróg sam ochodu 
w ych w Polsce oraz synteza przyczyn w ypa­
dków  i ka tastrof na  naszych drogach.

Czyś zwiedził Wystawę Plastyków?'

Od d n ia  17 do 19 czerw ca 
1930 roku  w łącznie 

b ęd ą  w yśw ietlane film y: Marsz Radeckiego
Nad 

p rogram ; j j

D ram at, ilu s tru ją c y  n a j­
p iękn iejsze epizody z ży -

  e la  fe ld m arsza łk a  au -
s tr ja ck teg o . A któw  10. W ro lach  g łów nych: Agnes H r. Esterhazy I K arol Forest.
/ f i f t ł r l T i o r k ’ ’ C T P i l f " "  kom edjs w 2 ch a k t a c h .  K asa czynDa od g. 5 m . 30.
Z .U I  a u & l c l d  3 £ C I V \  Pocw Lek seansów  o g. 6-ej.

N a stęp n y  p rogram  „JA C K IE  M A R Y N A R ZEM ".

Pierw szy  dźw iękow y 
KINO-TEATR

„HELIOS11
■Wilno, W ileńska 38.^

DZIŚ! —  —  S E N S A C JA ! — — —  W IELK I P R Z E B Ó J D Ź W IĘ K O W Y I
N a sean sy  u godz, i i pół i 6-ej Ceny zniżone B alkon 60, Parter 1 zł.

A b  1 «  ^ " 2 ?  BI (C na idzie na  w ojnę). P o tężna  epo-

b L J ń A  D ZIEW C ZY N A
’ roi. pł. dwie b o h a te rk i ek ran u  ELEON OR B O AR D M AN  1 A LM A  R UB EN S. -  Reż. G en ja lny  H e n ry K ing. 

N iew idziane jeszcze  w żadnym  f  Imie seenv a tak u  tanków  w śród m orza płcrnłeni. Pooz. o p. 41/, ust. lit.io .

Dźwiękowe kino

„HOLLYiWOOU"
M ick iew icza  22.

DziŚ n * *  W  T rag ed ja  trzech  is to t  traw io- 
Dawno oczekiw any 1 B i  Bf 1C i i nyoh ogniem  trzech  nam iętno - 
śplewno- iw iękow y f  ^  P ° Ząda^ aawlśT i! ° ŚC1 1

KON,RAD V E I 0 T  i M AR Y p H1L 31N
P oczątek  o godz. 5-ej ost. sean s  10.30. —  C eny m iejsc do godz. 7-ej p a rte r  1 zł. B alkon  80 gr.

Polskie Kino

WANDA
W ielka 30. Tel. 14-81.

D z I S !  W ielki n ieoyw ały  p rogram  1 --------■ —  s .  —  ■

Jak zdobyć serce mężczyzny? p  t K Sm SW n fflltOSCl
(czy li rom ans h rab ian k i L) u p a ja ją c y  film m iłosny w 10 ak t. W ro li gl uroc„a  „Miss Ita lja*  CARMEN BONI 

^ ----------------A -----------------■---------------------------- ■ -  4 1  w edług pow ieści Hr. Lw a To łsto ja . W roi. g ł.

1 „ ć m a r tw y c n iy s ta m e  Dolores del Rio i Rod la Roque.

K ino  K o le jow e

OGNISKO
(oboa dw orea kulej o w.)

Dziś i dni n as tęp n y ch . JA  D JA  I I  A l  1™  { t  pod ług  g łośnej pow ieści H. B w ersa

„ A L K  A U  N e Brygida Heim
P a u f p l  U / P r i P I l P r  i  l U f P n  P ^ t r P ł 1 / i r 7  nadzw yczaj za jm ującej treśc i, p rzea- 
■ O w l f C i  W C  C  1 1 W a l l  r c l i  U W I L Ł a  s ta w ia  pochodzenie, w ychow anie i p rze­
życ ia  sz tu czn ie  stw orzonej kobiety , k tó ra  sta je  się uw odzicie lką swego dom niem anego o jca . Pocz. seansów

a godz. 6 w niedzielę i sw*. o 4 p.p.

K I N O T E A T R

S P O R T
W ielka 36.
.Wił. „K

Dziś film, jakitgo Wilno Jeszcze nie wiaziału.
O braz ten  Kino „Sport*  w yśw ietla  pierw sze w ca łe j Polsce. Z z a p a rty m  oddechem  i n iesłąbnącem  an i n a  

chw ilę za in te resow an iem  śledzi się w sp an ia łeg o  r. W ILLJAM A DESMONDA w filmie:

P o d w ó j n e  o b l i c z e
Nagrodzone na 1-ch T argach  Północnych 
i W y a t a w i e  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j  

w  W iln ie — 1928 r.

W ielkim  Z ło tym  Medal em

Teodolity, \ 
mwelatory, {f r h t r /f * i I

astro labje
«v * f ^ T

goniom etry, I
planim etry 1

etc,, I

p o w s z e c h n  ;e 

z n a n e j  f ir m /

TA ŚM Y MIERNICZE, R U LETK I I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
w  wielkim wyborze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

„OPTYK RUBIN", Wilno,
3205

D o m inika ń ska  N r. 17, telefon N r. 10-58.
Najstarsza firma w  kraju ( e g z y s tu j e  od 1840 roku) .

or-r-NAJKORZYSTNIEJ
ran to w an e j dobroci u GŁOWtŃSKIFGO
P olecam y różne now ości sezonowe, m ar< izety , 
jedw ab ie , sa ty n y , perkal«  oraz pończochy i s k a r ­

petk i modne.
Uwaga —  Wileńska 27. 2083

A k u s z e r k a

i  i
p r z y j m u j e  o d  8  r a n o  
d o  7 w .  u l .  M i c k i e ­
w i c z a  d o  m .  4 .  W .  Z d r ,  

Ns 3093 1398

Ogłoszenie o przetargu
W ydział Pow iatow y S ejm iku  B rasław sk lego  o g ła ­

sz a  n in iejszem  N ieograniczony p isem ny  p rze ta rg  
ofertow y n a  budowę 2-ch betonow ych filarów  m ostu 
drogowego przez rzekę  D ru jk , w w D ruji n a  dro­
dze w ojew ódzkiej B rasław —g ra n ic a  p a ń s tw a  o ogól­
nej ilości robó t betonow ych 703,4 m tr3. C em ent 
i k am ień  po trzebny  do budsw j opór m ostow ych zo­
s tan ie  w ydany  ns m ie jseu  ro b ó t p izez  w ydzia ł po­
w iatow y. P rze ta rg  odbędzie się  w dniu 30 ozerw ca 
r. b. o godzinie 2-ej w południe w lo k a lu  D yrekcji 
R obót P ub licznych  w W ilnie ul. M agdaleny  2 pok. 87. 
P isem ne o ferty  wiDne byd złożone najpóźn ie j w tym ­
że dniu o godzin ie 12-ej w południe w k an ce la rii od­
dzia łu  drogow ego D yrekcji Robót P tfb lieznych ; p. 86. 
O ferty  w inny zaw ierać: 1) w ypełniony ś le p y  goszto - 
ry s  z podpisem  oferen ta , 2) d ek la rac ję  ofertow ą z o- 
św iadozeniem , że znanym  oferentow i w arunkom  
techn leznym  poddaje  się bez zastrzeżeń , 3) w adjum  
w w ysokości i% od oferow anej sum y. R ozpoczęcie 
ro b o t winno D aotąpić najpóźn ie j 15 lip ca  1930 roku. 
P ro jek t m ostu  i opór, w arunk i i p rzep isy  techniczne, 
ślepy  k o sz to ry s, o ra s  p ro je k t imowy s ą  do p rze j­
rzen ia  w godzinach  od 12-ej do 13-ej w pokoju 88 
D yrekcji R obót P u b liczn y ch . W ydzia ł Pow iatow y 
Sejm iku B rasław sk iego  z a s trz e g a  sobie p raw o  wy 
boru o feren ta , uza leżn ia jąc  tn od 'B obow ych J f in an ­
sowych zdotnośol p rzedsięb io rstw a , w zględnie nle- 
p rzy jęe ie  żadnej o fe r t- .________   219.1— 2

R o i t i a  P r a w e 1 l o l i  Kiaiowei
Związku inwalidów Wojennych 

EL P. Nr. 817  w  Wilnie
zo sta ła  z dniem  18 b. m. PRZENIESIONA ze 
W spółdzielnl W ojskowej p rzy  ul. M ickiew icza 
N r. 13 — do H urtow ni T ytuniow ej Nr. 8  p rzy  
ul. O strob ram sk ie j Nr. 19 — o czem  z aw ia ­

dam ia  sw ych  s ta ły ch  odbiorców .
?zro

Sprzedam za 600 zł.

- P I
O g ląd ać  m ożna od ra n a  do 2-ej godz.

Lasoń, ul. Subocz 17 m. 49.

S. S. VAN DIUE.

S p r a w a  „ b i s k u p a "
P rzek ład  au tp ryzow any
Janiny Sujkowskiej.

— P ra d w d o p c d o b n ie  i o n a  za j­
rza ła  do jego poko ju  i p rzek o n a ła  
się, że go n ie  było. W k ró tce  po tem  
doszła  ’ą w iadom ość o śmierci 
-Sprigga i w chorej w yobraźni po ­
w sta ł  m om enta ln ie  y lan  zepew nie- 
n ia  synow i a ibi. A le  zapew niam  
C’ę, że zaczepiać  go o nieścisłość 
w jego  zeznan iach  to to samo, co 
sprow ad; *ć n o w ą  biedę.

— Nie jes tem  p ew n y  — odpar ł  
znacząco  sędzia. — A m oże wła­
śnie p rzyśpieszyłbym  rozw iązan ie  tej 
okropne^ historji.

V a n ce  milczał. S ta ł  . l ieruchom o 
pa trząc  w ziem ię  na drżące cienie 
wierzb, W k o ń c u  rzekł cichym gło­
sem.

— Nie m ożem y sobie pozwolić 
n a  tego  rodzaju ryzyko. Jeżeli to, 
co myślisz, okaza łoby  się p ra w d ą  i 
jeże l:byś się zdradził z o trzy m an ą  
.nformacją, m ały człow ieczek, k tóry  
tu był dziś W nocy, m ógłby  się z ja­
wić ponow nie  w górnym  hallu. I 
tym razern n,e zadowolniłbv się p o ­

zos taw ien iem  figury szachow ej p rzed  
drzwiami.

W  oczach  M ark h am a zaśw ieciła  
trwoga.

— W ięc  sądzisz, że p o w ta r z a n e  
zeznania  kucharki, naraziłbym  ją  na  
n ie b e z re c z e ń s tw o ?

— O k ro p n ą  s t ro n ę  tej spraw y 
jes t  to, że  dopóki nie p o znam y p ra ­
w dy  w całej rozciągłości, je s teśm y  
narażen i na ciągłe n ieb ezp ieczeń ­
stwo. —  W  głosie V a n c e ’a brzmiał 
ton  ciężkiego zn iechęcen ia . — Bvle 
n ieostrożny  k rok  m oże  grozić...

Drzwi w ychodzące  na  g an e k  
otworzyły się i w  progu  s taną ł  
Drukker. Z am ru g a ł  m ałem i oczkami, 
oślepm ny silnym b lask iem  słońca  i 
spojrzał n a  M arkham a. U sta  jego 
w ykrzywiły się odpych jącym  chy­
trym  grym asem , m ającym  n aś lad o ­
wać i śmiech.

— Spodziew am  »ię, źe p an o m  
nie p rzeszkadzam  — przeprosił  z 
groźnym  zezem , ale k u ch a rk a  po in ­
form ow ała  m nię  właśnie, że  pow ie­
działa p an o m  jak o b y  m nie widziała

w chodzącego  do dom u tem i drzw ia- 
mi z -ana ,  w fatalny dzień  śmierci 
Robina.

— O, m oja ciotko! — m ruknął  
V an ce ,  odw raca jąc  się i w y d o ­
b yw ając  pap ierośn icę .— Przepad ło!

D rukker  rzucił mu bad aw cze  
spo jrzen ie  i w ypros tow a ł  się ru ­
chem  cynicznej pew ność siebie.

— W ięc  cóż s tąd , p an ie  D ruk­
ker? —  zapy ta ł  sędzia.

— Chciałem  tylko pow iedz ieć  
p an o m  — odrzekł ka leka  — że k u ­
charką jes t  w błędzie. N ajw idoczniej 
poir ńeszała  da ty  — tak  często  w ch o ­
d zę  tędy  i w ychodzę. Z  rana, w 
dzień  śmierci Robina, jak  ,uć p a ­
nom  mówiłem, w yszed łem  od Dil- 
la rdów  przez drzwi w m urze n a  
75 S tree t  i po krótkiej p rzech ad zce  
w  parku , powróciłem  do dom u 
drzwiami od frontu. D ow iodłem  
Grecie, że się omyliła.

V a n ce  przysłuchiw ał się uważnie. 
N agle odw rócił się i spojrzał D ruk- 
kerow i w oczy z w yrazem  ro zb ra ­
jającej naiw ności.

—  Czy p rzypadk iem  nie użył 
p an  ako a rgum en tu  figury szach o ­
wej?

G arbus  odrzucił g łow ę i w strzy­
m ał oddech . C ałe jego ciało z e ­
sztywniało jak  w a tak u  paraliżu, 
m usku ły  około  oczu i us t  ściągnęły 
się kurczowo, a n a  karku  wystąpiły  
żyły, g rube  jak  postronki. P rzez

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

FOTO-APhRATÓD*
najsłynniejszych firm

w sk ład z ie  op tycznych , fo tog ra ficzn y ch  i geodezy jnych  arty k u łó w

99OPTYK RUBIN
Wilno, Dominikańska 17, telefon 10-58.

N ajs ta rsza  firm a  w k ra ju  (egz. od r. 1840). 2202

PLAŻOWE 2170 0

KAPELUSZE, PARASOLKI oraz KĄPIELOWE KOSTJUMY, 
prześcieradła, ręczniki i wiele Innych nowości sezonu letniego

poleca /  A  L T  n r  ł  I T T /  Wilno,
ul. Zamkowa 8Firma O. KRUICZ

1,1 Oj

S M A K O S Z E  P I W A I  UWAGA!

Już jes t  do  nabyc ia  w szędzie  n iebyw ałe  

jeszcze n a  k re sach  ŚWIATOWEJ SŁAWY
*OWA»°

PIWO ŻYWIECKIE
Arcyksiążęceąo browaru w Żywcu
„Zdrój Ż y w ieck :" ,  „M arco w e" ,  „ P o r te r "  i „file".

odznaczone najw yższem i n ag rodam i w k ra ju  1 zag ran ioą . 

R ep rezen tac ja  n a  w ojew ództw a: W ileńsk ie , Grodno, L idę i  W o ło iy n

WILNO, ZARZECZNA 19. 2:04

Do GospodyA "dbających o czystość m iesz­
kania I ! 1

J a p o ń s k a  f a b r y k a  A z u m i  
i K-o w  O aako  w y p u ś c i ł a  na 
r y n e k  u d o s k o n a lo n y  p ro sz ek  
„K A T0 Lai w  z ó ł ty cb  p u d e ł k a c h ,  
k tó r y  j e s t  nieco d ro ższy  od
p o p r z e d n ie g o  w y r o b u  K ato lu  w  
n ie b ie s k ic h  p u d e ł k a c h ,  l e c z  z a -
to w ielokrotnie  m ocniejszy i
r a d y k a l n i e  t ę p i :  m u c h y ,  m o le ,  
k o m ary ,  p c h ły ,  w s z y .  p l u s k w y ,  
p r u s a k i ,  m r ó w k i ,  m s z y c e  na  
ro ś l in ac h  p o k o jo w y c h ,  o g r o d o ­
w y c h  i w  in s p e k t a c h .

D z is ia j  w a l k a  z ro b a c tw e m  
d o m o w em  n ie  s ta n o w i  w ie l k i e j  
t ru d n o śc i .  K u p c i e  p u d e łk o  K a ­
to lu  i b ę d z i e c i e  m ie l i  spo kó j  

o raz  c z y s to ś ć  w  dom u , a s z c z e g ó ln ie  u n ik n i e c ie  
ch o ró b  j a k  to: m a la r j i ,  t y fu su  i in n y ch .

Żądać w  składach aptecznych I aptekach.

1 D B Z I I I  7 . B I I D B B B I B B

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „K urierze Wileńskim".

lokn jem y gotów kę na 
oprocen tow anie. M«c- 
ne gw aran c je  i  zw ro t 
te rm inow y, 2103
Dom H.-K. „Z A C H Ę TA *  
M ickiew icza 1, tel. 9-05

INŻYNIER

B™FR0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

C entrala: W arszaw a. 
Oddz.: Lwów, Suw ałkl- 
B e rezaK art., Zegrze,W ło 
cław ek, Płock, Kutno, 
Łom ża, M ław a, K atow ice 

l Inne.
W iln o , W . Pohulanka 9.
Dyplom n asz  u łh tw ia ot­
rzym an ie  posady  w całe j 
Polsce, poniew aż Szkoła 

zn an a  je s t  w szędzie.

z ;a k ł a d

SZTUCZNYCH WÓD MINERALNYCH 

I NAPOJÓW CHŁODZĄ CYCH
p o d  firmą:

„E. TROM SZCZYftSKI"
w WILNIE

p od  k i e r o w n ic tw e m  w s p ó ł w ła ś c i ­
c i e l a  p row .  W rześnlow skiego

p o l e c a
sz tu cz n e  w o d y  m in e r a ln e  ( V i c h y ,  
Ems, K a r l s b ad  i in ne )  i  n a p o je  ch ło ­
d z ą c e ,  p r z y r z ą d z a n e  w y ł ą c z n i e  n a  

cukrze .
Zakład* Piwna 7. Magazyn: W ielka 50.

Ogłoszenie.
K om ornik S ądu  Grodzkiego w Wilnie, I rew iru  

zam ieszkały  w W ilnie, p rzy  ul. Połockiej 14 m. 3„  
zgodnie z art. 1030 U. P. C. < bw leszcza, iż w dn iu  
3 lip ca  1930 r., o godzin ie  10 rano, w W ilnie p r z y  
ul. Połockiej Nr. 17—2, odbędzie się sprzedaż z licy ­
ta c ji  publicznej m a ją tk u  ruchom ego M ieczysław a 
G niadkow skiego, sk ład a jąceg o  się z m ebli, o szaco ­
w anego na  Sumę z ło ty ch  460, n a  zaspokojenie p re ­
ten sji W iktora Minko

738/YI-2192 Komornik Sądowy A . USZYŃSKI.

Poszukuję pokoju
z wszelkiemi w ygodam i w śródmieściu, 
oferty  do A dm . „Kurj. Wil." p od  M. N.

TiiFGl
X O tr«  OLAMT, 

opA U N tzną  ‘
wtf P06 GttSUłANat

MGADEBUSCH*
• »  *  U  K R E M

2 . 5 0
I •«- outr-JjL  4 . 5(? 

W ^ E IA *  M Y O k g
" 4 b z  . Z ł .  1 . -  

• M Z * . z c  3 . io

Do nabycia w  składach aptecznych.
aptekach I perfum erjach. 1994-0

Od roku 1843 is tn ie je

Wilenkin
Ul. TATARSKA 20

Meble
1980

Jadalne , sy p ia ln e  i g a ­
binetowe, k redensy , 

sto ły , szafy , łó żk a  it.d . 
W yk w in tn e , Mocne, 
N I E D R O G O ,
na dogodnych wanmkacti

I N A  R A T Y .
NADESZŁY NOWOŚCI.

KAW IARNIA

Jrólewii
ul. Królew ska 9.

W ydaje śn iadan ia , obiady 
i kolacje — zdrow e, tan io  
I obficie. Zim ne 1 gorące 
zak ąsk i. Piwo. G abinety. 
D la s to łu jący ch  się  m ie­

sięczn ie  zniżka.

00

o

n czy  w różby i sa m a  w ró ­
ży — od godz. 3 —8

ul. Piłsudskiego 5 - 2 .

D R U S K I E N I K I !
Pensjonat .Aspazja"
vis a v is  p a rk u  i zarządu , 
zdrojow ego, w czerw ca 
ceny  zniżone. In fo rm acje ' 
w W ilnie, ul. M ickiew icza. 
N r. 24 m. 11 u p. Estko„

Do wynajęcia
2 POKOJE

z osobnem  
wejściem, 

ui. Św. Ignacego  
N °  5 ,  m .  6 .

__________________ 2048__

Młeszkanie
4-5 pokojowe komfortowe*

do wynajęcia;
od lipca lub  w rześnia 

Antokol 6/1 
dozorca w skaże. 2190-1

B B l d E l B B I I B

Popierajcie Ligę 
M orską i Rzeczną.

B f l B B B B

chwilę myślałem, że straci p a n o w a ­
nie n ad  sobą, ale zdołał się p o ­
wściągnąć.

—  Nie rozum iem  pana .  — W  gło­
sie jego  w ibrow ał in tensyw ny gniew. 
Co m a z ten . w szystk iem  w spólnego  
figurka szachowa?

— Figury szachow e m ają  różne  
nazw y — p o d su n ą ł  ostrożnie V an ce .

— M nie p a n  to  mówi? — odrzucił 
jadow icie  i wzgardliwie D rukker ,  
usiłując się jednocześn ie  uśm iech­
nąć. R ó żn e  nazwy, natura ln ie . Jest 
król, k rólow a, wieża, k o ń — urwał.— 
B iskup... —  O p ar ł  g łow ę o odrzwia 
i w y b u ch n ą ł  gdakliw ym  śm iechem , 
w  k tó rym  nie było ani c ienia w eso ­
łości. — W ięc to tak? Biskupi... Wy, 
głupie, g łupie dzieci, baw iące się
głup„twami...

— M am y b a rd zo  m o cn e  p od- 
stu y y  d c  p rzypuszczeń .a  —  rzekł 
spokojnie  V e n c c  — że g łupstw am i 
zabaw ia  się kto  inny — ktoś. kto  
wziął sobie za sym bol b iskupa sza ­
chow ego.

G arbus  otrzeźwiał.
— Nie bierzcie, panow ie ,  p o ­

ważnie n iedo rzecznych  opow  a d a t 
mojej m atk i — odparł.  — T o  k o ­
b ie ta  o wybujałej,  chorobliwej w y ­
obraźni...

— A! A le  co m a  właściw ie pai* ■ 
ska  m a tk a  do  om aw iane j  p rzez  nas  
sprawy?

— Byliście u niej, p raw da? Z a ­
uw ażyłem , że  pań sk ie  uwag:' są  
pow tó rzen iem  n iek tó rych  jej n ie ­
szkodliwych halucynacyj.

O czy D ru k k e ra  zwęziły  się w 
dw ie  szparki. S po jrza ł  szybko n a  
M arkham a.

— Brednie!
— D obrze  — w estch n ą ł  V a n c e  — 

nie będz iem y  wiecej roztrząsali tej 
kwestji.  — I zm ienionym  tonem  d o ­
dał; — Chociaż ba rd zo b y  się nam  
przyda ła  w iadom ość, co p a n  robił 
w czora j ran o  m iędzy  ó sm ą  i dz ie­
wiątą

K  i le k a  o tw orzył usta, jak b y  chcąc 
coś pow iedzieć , p o cz em  zam k n ą ł  je 
szybko i w pa trzy ł  się z nam ysłem  
w Vance*a. G dy się odezw ał,  głos 
jogo zabrzm iał przeraźliw ie i n a ta r ­
czywie.

— P raco w ałem  w swoim gab in e­
cie — od  szóstej do  w pó ł do  d z ie ­
siątej. — Urw ał, lecz w idocznie  p o ­
myślał, że pow in ien  się u sp raw ied ­
liwić obszerniej, bo  ciągnął dalej. —  
O d  kilku m iesięcy  p racu ję  n ad  m o ­
dyfikacją  teorji sprężystości  e teru, 
aby  w yjaśn ić in terferencję  światła, 
co jes t  b rak iem  teorji kw antów . 
Dillard pow iedzia ł  mi, że tego  nie 
d o k o n a m — w oczach  zaświeciły m u 
fan a ty czn e  błyski — ale wczoraj z 
r a n a  obudziłem  się o w czesnej go- 
dzir i  z p ro b lem a tem  częściow o

rozw iązanym . W sta łe m  więc i p rz e ­
szed łem  do gabinetu...

— D osyć  — rzekł n iedbale  V an -  
ce.—T o  nie m a  znaczenia . — P rzy ­
kro  mi, żeśm y  p an u  zakłócili sp o ­
kój. — D ał znak  głow ą M arkham o- 
wi i ruszył ku wyjściu. G dyśm y się  
znaleźli n a  to rze  łucznym , odwrócił.' 
się i rzek ł ze słodkim  praw ie  uśm ie­
chem . — M entz low a jes t  p od  naszą., 
op ieką. B ardzoby nas  obeszło, g d y ­
by jej się stało co złego.

D ru k k e r  pa trzy ł za nam i jak  za- 
b .pno tyzow any .

— W idząc ,  że  jes teśm y  już tak, 
da leko  od dom u, iż nie zos tan iem y  
usłyszani, Vance p rzysuną ł  się do  
boku  H e a th a .  *

—  Sierżancie — rzek ł z łam an y m  
głosem  — należy  się obaw iać, ż ę ­
ta  prosto lin ijna n iem iecka  Hausfrau; 
w sadziła  n iechcący  g łow ę w  stry­
czek  Słowo daję, je s tem  w  strachu . 
P o s ta w  p a n  dziś w nocy  cz łow ieka  
koło dom u D ru k k eró w  —  najlepi*. 
z tej s trony  p o d  drzw iam i. I żeby  
n a  krzyk  lub w ołan ie  pośp ieszy ł  z a ­
raz z ra tunkiem ...  B ęd ę  spokojn ie j  
spał, jeżeli b ę d ę  wiedział, że  n a d  
Frau  M enzel czuw a aniół s tróż w 
cyw ilnem  ubraniu.

—  D obrze, p an ie  — o d p ar ł  p o ­
sępn ie  H ea th .  — Nie zakłóci jej 
snu ża d en  szachista , m oże p a n  być: 
p e w r  y.

(d. c. n.).
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